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Z OSTATNI 


EJ CHWILI 


Na Dalekim Wschodzia 
„NIE MOŻNA MÓWIĆ O PORZĄDKU W CHINACH“ 
PARYŻ (PAT). Wedle ostatnich depesz prasy| rzy. Wzięte w dwa ognie forty już o g. 9 rano 


francuskiej z terenu walk, oddziały japońskie do- 
tarły prawie wszędzie do wyznaczonej granicy w 
kilku punktach ze względów natury strategicznej 
przekroczyły ją, gdzieindziej znowu nie dosięgły 
iej. Podczas pościgu doszło wczoraj do kilku więk- 
szych starć. Około Wu-Sung, którego garnizon 
chiński w sile 2.000 żołnierzy nie opuścił fortyfi- 
kacji, toczyła się w godzinach rannych zażarta bi- 
twa. Okręty wojenne oraz samoloty japońskie 
gwałtownie bombardowały fortyfikacje, poczem 
około 400 strzelców - marynarzy wylądowało 
pod osłoną kontrtorpedowców w północnej części 
fortyfikacji, podczas, gdy od strony południowej 
małe pancerniki wysadziły na brzeg 300 maryna- 


dostały się do rąk japończyków. Załodze chińskiej 
Wu-Sung udało się jednak umknąć i dotrzeć do 
oddziałów armii kantońskiej. 

PARYŻ (PAT). W dzisiejszym swym kablo- 
gramie do „Le Journal“ Albert Londres zaznacza 
m. in., że nie można powiedzieć o 19-ej armji, iż 
cofa się w porządku, gdyż wogóle nie można mó- 
wić o porządku w Chinach; tyle jest pewnem, że 
nie porzuciła ona oręża, żołnierze nie dopuszczają 
się żadnych grabieży, nie rozpraszają się a gen. 
Tsi na łamach prasy chińskiej publikuje odezwy, 
w której powiada: Ślubujemy prowadzić walkę w 
dalszym ciągu aż do ostatniej kropli krwi i nie po- 
zostawać pod jednem niebem z japończykami. 


23.000 ZABITYCH I RANNYCH — 600 MILJONÓ W STRAT 
PARYŻ (PĄT). Francuscy rzeczoznawcy woj prawdopodobnie dokładnie ustalona. Szkody ma- 


skowi obliczają wysokość strat obydwu przeciw- 


ników w ciągu 25-u dni walk na 23.000 zabitych. 
i dolarów. 


i rannych. Liczba ludności cywilnej, poległej w 
czasie bitwy pod Szanghajem nie zostanie nigdy 


terialne w Cza - Pei oraz w Czang-Wane mogą 
bvć oszacowane w przybliżeniu na 600 miljonów 


NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW JAPOŃSKO-SOWIECKICH 


MOSKWA (PAT). Według kursujących tu | 
nastąpić | wających się na Dalekim Wschodzie. ulegnie re- 


pogłosek, między Japonią i Sowietami 


sowiecka w odniesieniu do wypadków, rozgry- 


miało ostre naprężenie stosunków. W związku z | wizji i przybierze bardziej aktywną formę. 


tem spodziewają się, że dotychczaowa polityka 


CO UCHWALI ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW 


PARYŻ (PAT). W tutejszych kołach dobrze 
poinformowanych utrzymują, iż biorąc pod uwa- 
gę zwrot, jaki przybrały wypadki na Dalekim 
Wschodzie, jest prawdopodobne, że w Genewie 
przyjęta będzie rezolucja, zawierająca: 1) bez- 
pośrednie potępienie Japonii, która pierwsza wy- 
stąpiła zbrojnie; 2) przestrogę dla Chin, ażeby 
przywołać je do poszanowania zawartych trak- 
tatów; 3) wyrażenie zadowolenia z powodu za- 
przestania akcji zbrojnej w Szanghaju oraz na- 
glącą prośbę, skierówaną do obydwu stron o 
przyśpieszenie rokowań. mających na celu usta- 
lenie definitywnego pokoju; 4) podziękowanie 


dla Stanów Zjednoczonych oraz innych mocarstw 
za rolę, jaką odegrały w przygotowaniach do 
konferencji, która nie powinna rozpocząć się w 
Szanghaju; 5) zaaprobowanie sposobu działania, 
stosowanego przez Radę Ligi od października 
1931 r., który doprowadził do stworzenia komisji 
śledczej; 6) wezwanie do Rady Ligi o wytęże- 
nie wszystkich sił dla uregulowania sprawy 
szanghajskiej; 7) wezwanie do Rady Ligi, aże- 
by przygotowała ogólny raport, który we wrze- 
śniu będzie przedstawiony Zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów. 


Paryż — Berlin 


PARYŻ (PAT). Ambasador Francji w Ber-| macje, podane przez niektóre dzienniki niemieckie 
linie, Francois Poncet, udał się wczoraj z powro-; w sprawie ostatnich rozmów ministra Tardieu 


tem do Berlina. W tym samym pociągu znajdo- 
wał się von Hoesch, ambasador niemiecki w Pa- 
ryżu, wezwany przez kanclerza Bruening dla zło- 
żenia sprawozdania ze swych rozmów z premie- 
-rem Tardieu. 


z przewodniczącym delegacji niemieckiej w Gene- 
wie, Nadolnym, nie są zgodne z prawdą. 
Komentarze, jakie z nich wyciągnął wczoraj 
jeden z dzienników francuskich, należą również 
— zdaniem oficjalnego komunikatu — do dziedzi- 


PARYŻ (PAT). Prezydjum Rady Ministrów | ny czystej fantazji. 


ogłasza komunikat, w którym zaznacza, że infor- 


Na ślad małego Lindbergha dotychczas nie natrafiono 


NUNCJUSZ APOSTOLSKI NA ZAMKU 
Dziś, o godz. 1-ej popoł. p. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął Nuncjusza Apostolskiego J. 
E. ks. arcyb. Marmaggiego. W południe p. Prezy” 


dent wziął udział w uroczystości poświęcenia 
lokalu L. O. P. P'u. 


OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH 

Intensywna praca w komisjach Seimowych 
nie ustała ani na chwilę. Dziś przed południem 
obraduje aż 10 komisyj. M. in. komisja skarbowa 
przyjęła w 3-em czytaniu projekty ustaw o opła- 
tach stemplowych i projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów, dotyczących finansów 
komunalnych. Komisja budżetowa rozpatruje 
wniosek Klubu Nar. w sprawie umów pożyczko- 
wych, zawartych przez Państwowe Zakłady 
Inżyn. z firmami zagranicznemi „Saurer“ i 
„Fiat“. Komisja oświatowa kontynuuje dalszą 
dyskusję nad wnioskiem KI. Nar. w sprawie t. 
zw. „numerus clausus“ w szkołach akademickich, 
wreszcie sejmowa komisja administracyjna od- 
była dziś dyskusię nad projektem Ustawy o do- 
stosowaniu uposażeń pracowników sSsamorządo- 
ads do uposażeń funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 


PRZEDŁUŻENIE KREDYTÓW DLA RZESZY 

BERLIN (PAT). Bazylejski Bank Wypłat 
Międzynarodowych komunikuje, że kredyt redy- 
skontowy dla Banku Rzeszy przedłużony został 
do dnia 4 czerwca 1932 r. Przedłużenie nastąpiło 
pod warunkiem, iż z łącznej sumy zakredytowa- 
nej 100 milionów dolarów, wpłaconych ma być 
niezwłocznie 10 milionów dolarów. 


UMOWA WŁOSKO-NIEMIECKA 
BERLIN. (PAT). Biuro Wolffa donosi, że 
wczoraj podpisana została w Pałacu Chigi w 
Rzymie umowa dodatkowa do włosko-niemiec- 
kiej umowy handlowo - arbitrażowej z dnia 31 
października 1925 r. 


ARCYKS'Ą?E OTTO POWAŻNIE CHORY 

WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ dono- 
si z Budapesztu, że arcyksiążę Otto zachorował 
na ospę i influenzę. Prócz tego, lekarze stwier- 
dzili podrażnienie ślepej kiszki. Narazie operacja 
nie jest konieczna. Wczoraj wieczorem tempera- 
tura chorego wynosiła 37,4, później zaś spadła. 
Stan pacjenta zadawalający. 


TŁUMIENIE RJCHU LAPPOWCÓW 

HELSINGFORS (PAT). Główne ognisko rw 
chu antyrządowego w Riihimaeki, położonego 
70 klm. na północ od Helsingforsu, zostało stłu- 
mione. Przywódcy zbiegli. Komunikacja telefo- 
niczna prasowa z zagranicą została przywró- 
cona. 


TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS 
MANEWRÓW 
PARYŻ (PAT). Podczas ćwiczeń łodzi podwodnych i 
hydroplanów, w dniu wczorajszym w okolicach Cherbourga 
wydarzył się poważny wypadek. Z powodu burzy jeden z 
hydroplanów zmuszony był opuścić się na morze. Łódź 
podwodna wyratowała załogę hydroplanu, lecz podcząs ho- 
lowania wskutek wadliwego działania urządzenia, lina po- 


LONDYN (PAT). Mimo, iż upłynęły już 2|kańska skomunikowała się dziś w nocy z londyń- j chwyciła komendanta łodzi, icgo zastępcę i jednego mary- 
doby od chwili porwania dziecka Lindbergha, do-| skim Scotland Yardem i wskazała na osobę byłej j narza, rzucając ich o pomost. Komendant i zastępca od- 
tychczas nie natrafiono na żaden konkretny Ślad, | niańki dziecka Lindbergha, mieszkającej w Szko- | nieśli poważne obrażenia. Ciężko rannemu imarynarzowi , 
poza jednym jedynym, który, co najdziwniejsze, | cji, która jest podejrzana o współudział w porwa-| musiano zaraz po odstawieniu do szpitala amputować no- 
prowadzi do Wielkiej Brytanii. Policja amery-! niu dziecka. zę. Hydroplan rozbił się, zdołano uratować tylko silnik, 


PRACA DLA 


„DZIEŃ POLSKI“, 4 marca 1932 r. 


ROLNICTWA 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA ROLNICTWA WYGŁOSZONE W SENACIE DN. 2.II1 1932 R. 


WYMOWNE REZULTATY CYFROWE 

Wysoki Senacie! W Komisji zainterpelował mnie je- 
den z Panów Senatorów, czy zabiegi Rządu są na dobrej 
drodze, jeżeli pomimo wszystko nie czuje się rezultatu. 
Odpowiedziałem mu zaraz, że, pomimo pozorów, owocem 
zabiegów Rządu jest podniesienie dochodowości rolnictwa 
polskiego o pół miljarda złotych rocznie, to jest tę sumę, 
którą, obejmując urzędowanie lat temu dwa, wykazałem 
jako roczny deficyt rolnictwa. Pragnąłbym podać Panom 
dzisiaj ścisłe I sprawdzalne cyfry. 

Rząd zdecydował się w ostatnich latach na dwa za- 
sadnicze pociągnięcia: 1) zamknięcie dowozu zagraniczne- 
go produktów rolniczych, 2) premjowanie wywozu w ce- 
łu podniesienia ceny wewnętrznej. 

Suma wypłaconego t. zw. „zwrotu cła“ przy wywozie 
zboża wynosiła: W roku gospodarczym 1929/30 (od 16 li- 
stopada 1929 do 31 lipca 1930) — 26.748.100; w roku go- 
spodarczym 1930/31 (od 1 sierpnia 1930 do 31 lipca 1931)— 
31.097.900; 
9.257.100. 

Zmniejszenie się sum wypłaconych w r. b. tłumaczy 
się mniejszemi nadwyżkami eksportowemi w Polsce w r. 
b. oraz stosunkowo wysoką ceną zbóż u nas w porówna- 
niu do rynków zagranicznych, którą się udało utrzymać 
na rynku krajowym dzięki akcji interwencyjnej, 

Zwrot cła przy wywozie bekonów, szynek i wędlin 
wyniósł w 1930 r. — 5.600.684 zł, a w ciągu 1931 r. — 
14.991.623 zł. * 

Zwiększenie dochodów rolnictwa i podniesienie cen 
sprzedażnych zboża wewnątrz kraju, osiągnięte dzięki 
stosowaniu systemu zwrotu cła, łącznie z akcją interwen- 
cyjną wynosiła rocznie: 


przy sprzedaży 1.100.000 t. żyta przy stawce 60 zł.— 66 milj; 


3 ś 700.000 t. pszenicy „ 
$ JĄ 325.000 t.jęczm. „ b 


Razem 


„ 60 zł. — 42 ,„ 
40 zł.— 13 , 


121 milj. | 


Działanie zwrotu cła przy wywozie produktów hodo- 
wlanych wewnątrz kraju nie da się skontrolować. 

Dzięki zastosowaniu przez Rząd podwyższonych ceł 
przy imporcie produktów rolnych oraz innych Środków: 0- 
zraniczających przywóz, -osiągnięto znaczne zmniejszenie 
się importu produktów rolnych do Polski. W 1928 r. przy- 
wiezłono do kraju produktów rolnych ogólnej wartości 503 
mil. zł. W 1931 r. przywóz ten obniżył się do '137 mil. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że w razie braku odpowiedniej 
ochrony celnej, rolnictwo w ciągu ubiegłych dwóch lat 
poniosłoby olbrzymie straty, bowiem wszystkie państwa 
zagraniczne wzmogły w ostatnich czasach do najwyższe- 
go napięcia swoje usiłowania eksportowe, 

Zmniejszenie importu rolniczego w 1931 r. w stosun- 
ku do 1928 r. wyraża się sumą 366 mil. zł. Dla przykładu 
można przytoczyć, że np. pszenicy importowaliśmy w 1923 
r. za 119 mil. zł, żyta za 55 mil. zł, owsa za 11 mil, zł., 
kukurydzy za 21 mil. zł. Obecnie import zbóż został pra- 
wie całkowicie zahamowany, jeżeli nie brać pod uwazę 
drobnych ilości importowanych na podstawie polsko-nie- 
mieckiej konwencji górno-śląskiej, 

Tłuszczów zwierzęcych importowaliśmy w 1928 r. za 
66 mil. zł. w 1929 r. za 54 mil, zł., obecnie import ten zo- 
stał prawie zupełnie wstrzymany, bowiem statystyka za 
rok 1931 notuje sumę tylko 637.000 zł. 

Nasion oleistych przywieźliśmy w 1928 r. za 20 mil. 
zł, w 1929 r. za 19 mil. zł, a w 1931 r, za 9 mil, zł, I tu 
również obserwujemy spadek dzięki dokonanym podwyż- 
kom ceł. 

W zakresie tłuszczów roślinnych egzotycznych, któ- 
rych poprzednio importowaliśmy bardzo poważne ilości, 
zauważyć się daje zmniejszenie się importu na korzyść, 
spożycia tłuszczów krajowych, a to w związku z doko- 
nanemi w kwietniu 1931 r. podwyżkami celnemi, Tak więc 
w.1928 r, przywieźliśmy oleju sojowego, sezamowego, ko- 
kosowego i palmowego za 52 mil. zł, w 1929 r, za 63 mil. 
zł. aw 1931 r. za 28 mil. zł. Obniżenie konsumcji mar- 
garyny i innych tłuszczów fabrycznych dało się osiągnąć 
mimo, że właśnie w okresie kryzysu istniała silna tenden- 
cja do zastąpienia przez margarynę tłuszczów pochodze- 
nia krajowego, 


Jeżeli chodzi o przywóz ryżu to na najbliższe trzy la- 
ta kontyngent przywozu zostanie obniżony do 40.000 ton, 
co w stosunku do przywozu w 1931 r., wynoszącego 77.006 
ton, będzie stanowiło dość znaczne obniżenie. 

' Konkludując, należy stwierdzić, że pomoc 1 opieka 
Rządu dały rolnictwu następujące zwiększenie wpływów: 


1) T. zw. zwrot cła wypłacony bezpośrednio ze Skar- 
bu Państwa wyniósł dotychczas kwotę 67 mil, zł. 
„, 2) Zwrot cła przy wywozie bekonów, wędlin I szy- 
‘emk wypłacony ze Skarbu Państwa od początku istnienia 
tego systemu, t. zn. od 1929 r., wyniósł kwotę 23 mil, zł. 

3) Ze zwyżki cen zboża wewnątrz kraju osiągniętej, 
"dzięki stosowaniu zwrotu cła i akcji interwencyjnej, rol- 
inictwo uzyskało rocznie nadwyżkę wpływów w sumie o- 
koło 121 mil. zł, 


(od 1 sierpnia 1931 do 15 stycznia 1932) —| 


4) Dzięki ochronie celnej i innym zarządzeniom, o- 
graniczającym przywóz produktów rolnych, usunięto z 
kraju konkurencję obcą w tym zakresie, wyrażającą się 
kwotą około 350 mil, zł, 

Razem można liczyć, iż dzięki wymienionym wyżej 
czynnikom wpływy gospodarstw rolnych w Polsce zosta- 
ły podwyższone w ostatnim roku gospodarczym © kwotę 
około 500 mil. zł, 

Pomijam drugoplanowe akcje Rządu, jak ochronę kra- 
jowych surowców tkaninowych, tłuszczów roślinnych, ryb, 
słodu, chmielu i t. d. 


Jeżeli wszystkie te zabiegi, nie dają rolnikowi polskie- 
mu cen opłacających jego produkcję, to dlatego, że tym- 
czasem konjunktura Światowa dla produkcji rolniczej co- 
raz bardziej się psuje, i to, abstrahując od innych przy- 
czyn, głównie na skutek hasła samowystarczalności, prze- 
prowadzanej dzisiaj przez wszystkie kraje z ostateczną 
konsekwencją. Straciliśmy w ciągu roku szereg rynków 
eksportowych. Eksport rolniczy z 1.340 miljonów w 1930 
r. spadł do 914 miljonów w 1931 r. i ogromne wysiłki In- 
stytutu Eksportowego w kierunku znalezienia rynków za» 
stępczych oraz wysiłki Związku Eksporterów Bydła i Trzo- 
dy nie były w stanie opanować tworzących się zatorów 
podaży. 
| Długi rolnicze coraz to groźniej zaczynały narastać, 
wypłacalność rolnika wykazywała coraz to większe za- 
chwianie, 


i Dałem tej sytuacji wyraz w kalkulacji obdłużenia rol- 
nictwa, przedłożonej Komisji Rolnej Sejmu w listopadzie 
1931 r. 

PLAN POMOCY FINANSOWEJ 


Załamująca się sytuacja finansowa rolnictwa wyma- 
gała szybkich i zdecydowanych posunięć ze strony poli- 
tyki gospodarczej Państwa. W tym celu została powo- 
| tana przy Prezydium Rady Ministrów Centralna Komisja 
dla spraw finansowo-rolniczych, mająca za zadanie opra- 
cować plan pomocy finansowej dla rolnictwa i skoordyno- 
| wać odpowiednią akcję przygotowawczą, podjętą równo- 
cześnie na terenie właściwych Ministerjów, głównie Skar- 
bu i Sprawiedliwości. . 

Ogólny plan odciążenia płatności rolniczych jest już 
dzisiaj na tyle opracowany w szczegółach i posunięty w 
realizacji, że może być bliżej omówiony, 

Zasady naszego planu pomocy dla rolnictwa różnią się 
od zarządzeń wydanych w tym celu przez szereg innych, 
sąsiadujących z. nami krajów. Głównemi wytycznemi, 
przyjętemi przez nas, są: wprowadzenie ochrony dłużni- 
ków przed szkodliwą i złośliwą natarczywością wierzy- 
cieli, przy bezwzględnem jednak poszanowaniu praw rze- 
czowych tych ostatnich, dalej — indywidualizacja akcji w 
stosunku do poszczególnych warsztatów rolnych, wresz- 
cie rozbicie tej pomocy finansowej dla rolnictwa na sze- 
reg odcinków, wiążących się ze sobą w pewną ogólną ca- 
łość. W ten sposób akcja nasza w niczem nie posiada 
charakteru zbliżonego do moratorjum, rozkłada ciężar trud- 
ności finansowych możliwie sprawiedliwie między dłużni- 

ika i wierzyciela „przystosowuje się do indywidualnej sy- 
'tuacji I potrzeb gospodarstw rolnych, nie ma wreszcie 
charakteru ciężkiej machiny biurokratycznej, natomiast 
posiada dostateczną elastyczność w zakresie zarówno 
, metod jak i form pomocy dla rolnictwa. 
| Przylęte już przez Senat ustawy: o ulgach w egzeku- 
cji sądowej I o najniższej cenie licytacyjnej dają nie tylko 
ochronę dłużnikowi, lecz również i wierzycielowi, miano- 
wicie zabezpieczonemu na dalszych numerach hipotecznych 
!lub nie posiadającemu ewikcji hipotecznej. Dla jednego i 
„dla drugiego jest sprzedaż nieruchomości po cenach nie- 
, współmiernie niższych od wysokości szacunku równie ruj- 
jnującą, Obie ustawy zmniejszą zarazem nadmierną po- 
| daż ziemi I oddziałają na przeciętne ceny przy jej obro- 
cie. Oparcie ich o instytucję sądową zabezpiecza wniknię- 
cie w każdorazową sytuację zarówno wierzyciela, jak i 
| dłużnika, i indywidualną ocenę winy dłużnika jak 1 dobrej 
wiary wierzyciela, 

Ustawy te mają wstrzymać na pewien okres czasu 
akcję egzekucyjną, która nietylko dłużnikowi i wierzycie- 
lowi, ale przedewszystkiem także gospodarstwu krajowe- 
mu wyrządzała ogromne szkody przez dezorganizowanie 
warsztatów produkcji, 

Drugą dziedzinę ulg finansowych dla rolników obej- 
muje ustawa o ulgach w spłacie zaległych podatków, przy- 
Jęta już przez Senat dn. 24 ub. m, oraz przejęcie egzeku- 
cji administracji państwowej, komunalnej. ubezpieczeń spo- 
łecznych, przez Skarb. Jako zasada zawsze się powtarza 
możliwe udogodnienie spłacania zaległości bez umarzania 
ich i wzależnianie ulg od uiszczania się z bieżacych obo- 
wiązków, Już dzisiaj na podstawie powyższych ustaw, 0- 
kólnikiem M-stwa Skarbu z dnia 24 lutego jest wstrzyma- 
ne przymusowe Ściąganie od rolników powstałych przed 
1.X 1930 r. zaległości w podatkach państwowych i samo- 
rządowych: gruntowym, dochodowym, majątkowym oraz 
spadkowym. 
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na celu chwiłowe i doraźne wstrzymanie niszczenia war- 
sztatów rolniczych. Przygotowana jest zasadnicza usta- 
wa o upadłościach rolniczych, ustawa — zważywszy, że 
mamy 5 prawodawstw do uzgodnienia — niezmiernie trud- 
na | wymagająca bardzo poważnych studjów, Załatwienie 
tej ustawy nie jest tak śpieszne, jak ustaw pozostałych, 
wobec tego, że narazie tamte ustawy dają rolnikowi po- 
trzebną chwilę do zaczerpnięcia oddechu, 

Ukończona jest także nowela do ustawy o świadcze- 
niach społecznych, która przedewszystkiem województwom 
zachodnim da dużą ulgę na odcinku kas chorych, W prze- 
widywaniu, że ta nowelizacja, obejmująca 300 artykułów, 
w jaknajkrótszym czasie wejdzie w życie, Ministerjum 
Pracy i Opieki wydało okólnik z 4.II, opiewający, żeby 
zaległych na dzień 1.1.32 r. składek nie egzekwować. 


Nowelizacja da ulgę dla województw Poznańskiego 
i Pomorskiego w składkach na kasy chorych o bardzo po- 
ważnych odsetkach, 


ULGI W PŁATNOŚCIACH KREDYTÓW DŁUGO 
I KRÓTKOTERMINOWYCH 

Przewidywane jest dalej wprowadzenie pewnych ulg 
przy płatnościach z tytułu długów długoterminowych w li- 
stach zastawnych i obligacjach. 
się przeprowadzić obniżenie oprocentowania, częściowo w 
drodze odpowiedniego przedłużenia okresu amortyzacyj- 
nego. Przewidywane ulgi nie dotkną oczywiście prywat- 
nych właścicieli listów zastawnych i obligacyj zarówno 
krajowych jak i zagranicznych. Całkowita wypłata ku- 
ponów i wylosowanie listów zastawnych i obligacyj we 
właściwych terminach musi zostać zapewnione, 


W zakresie kredytów krótkoterminowych zamierzona 
jest konsolidacja, mająca na celu rozłożenie terminów 
płatności. 

Wszystkie te sprawy dotyczą niezmiernie delikatnej 
materji ustawodawstwa prywatnego | muszą być rozwią- 
zane z należytą ostrożnością. Dlatego do tej chwili szcze- 
zółowych rezultatów prac odnośnych komisyj nie można 
jeszcze podać do wiadomości. 

Uzupełnienie swoje ma znaleźć powyższa akcja w tak 
nazwanej „lex Ludkiewicz”, która przez ułatwienie obro- 
tu ziemią ma usunąć jedną z najpoważniejszych przyczyn 
przesilenia, t. į}. zupełny upadek ceny ziemi samej, spowo- 
dowany zastojem tranzakcji, 

W celu koordynacji całej akcji i przeprowadzenia jej 
w terenie zostaną powołane komitety wojewódzkie, gru- 
pujące przedstawicieli wierzycieli i dłużników pod prze- 
wodnictwem pp. wojewodów. Akcja komitetów będzie 
scentralizowana w Centralnym Komitecie do Spraw za- 
dłużenia rolniczego, zbudowanym analogicznie, który po. 
wstanie na terenie Ministerjum Rolnictwa i działalność 
swą zazębi z Centralną Komisją Finansowo-Rolną, już po- 
wołaną do życia przez Pana Prezesa Rady Ministrów, 


Zadaniem komitetów będzie realizacja zasady indywi- 
dualizowania likwidacyj uciążliwych zobowiązań rolni- 
czych, zapewnienie odpowiedniego kontaktu władz rządo- 
wych z zainteresowanemi sterami gospodarczemi i zape- 
wnienie odpowiedniej ciągłości i spoistości całej akcji. 

Plan pomocy finansowej dla rolnictwa ma na celu u- 
możliwienie życiu gospodarczemu wyjścia z trudności kry- 
zysowych dzięki przedewszystkiem własnym siłom poten: 
cjalnym, nie zaś przez stwarzanie sztucznych zjawisk gô- 
spodarczych, jakiemi byłyby wszelkie generalne zarządze= 
nia o charakterze moratoryjnym. Tego rodzaju posunięcia 
byłyby w naszych warunkach politycznych i gospodar- 
czych aktem bardzo niebezpiecznym i to nietylko z punktu 
widzenia ogólno-państwowego i ozólno-gospodarczego, lecz 
również interesów poszczególnych zarówno dłużników jak 
i wierzycieli. Nieposzanowanie praw rzeczowych wierzy- 
cieli byłoby definitywnem poderwaniem kredytu rolnicze« 
go i uniemożliwieniem podniesienia się rolnictwa z upadku 
gospodarczego, jaki nastąpił w wyniku kryzysu. 

Przyczyny kryzysu finansowego w rolnictwie widzi 
Rząd przedewszystkiem w niesłychanym spadku rentowno- 
ści warsztatów rolnych, dlatego też cała akcja pomocy 
finansowej przeprowadzona jest równoległe z wysiłkami, 
zmierzającemi do podniesienia opłacalności rolnictwa, 


Taki jest bilans akcii Rządowej, która dobiegła w o- 
becnej chwili do pewnego kresu. Jeżeli słyszę z<rzuty, 
że cały wysiłek Rządowy tylko przedłuża kryzys rolnic- 
twa, ale go nie załatwia, to nie mogę w takiem twierdze- 
niu uznać uzasadnionego zarzutu, W ciężkiej chorobie 
przeprowadzenie pacjenta przez moment krytyczny jest 
bardzo często tym zabiegiem lekarskim, który jest naj 
ważniejszy, 

NAJBLIŻSZE ZADANIA 


Najbliższą pracą Rządu w obecnej chwili będzie za- 


bezpieczenie żniw przyszłych, gdyż wobec postępującego 
osłabienia warsztatów rolniczych ryzykowalibyśmy spad- 
nięcie poniżej samowystarczalności rolniczej, co i dla Skar- 
bu Państwa i dla bilansu handlowego, a przedewszystkiem 
dla konsumenta pociągnęłoby nieobliczalne skutki, gdyż 
kryzys głodowy jest zawsze cięższy do zniesienia, jak. kry- 
ZYS, pochodzący z nadprodukcji. Rolnik zaś z odradzala” 
cej się konjunktury nie mógłby korzystać, gdyby nie miał 
nic do sprzedania, 

Są inne zadania poważne i nadzwyczaj naglące, któ- 


Powyżej wyszczególnione zabiegi ustawodawcze mają, rych rozwiązanie nie do Rządu należy. Do takich zadań 
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należy właściwe ustosunkowanie się wzajemne: a) cen za 
produkty rolnicze, b) cen za produkty przemysłowe, 
względnie rękodzielnicze, c) płac robotniczych. 

Dzisiejsza rozbieżność wykazuje nietylko anomalje, a- 
le wręcz absurda, i to nietylko na odcinku karteli, których 
sprawa jest tylko fragmentem ogólnej rozbieżności, 

Reglamentacja cen przez Rząd dopóty będzie akcją 
dorywczą, a w każdym razie nie sięgającą wgłąb, dopóki 
nie będzie oparta o wszechstronnie przepracowaną doktry= 
nę gospodarczą. Praca taka wymaga współdziałania 
wszystkich czynników opiniotwórczych, do których zali- 
czam naukę, organizacje i poważniejszą publicystykę. 
Zwrócę uwagę chociażby na jeden szczegół: na odcinku 
rolniczym np. jest dotąd niestwierdzone, jakie korzyści da- 
ją producentowi premje od wywozu przetworów hodowla- 
nych, mianowicie ile z tych świadczeń dochodzi do kiesze- 
ni producenta, a ile zostaje po drodze u pośrednika albo 
przetwórcy. 

Na rynku zbożowym istnieje kontrola cen dopiero od 
czasu, kiedy w P, Z. P. Z. mamy aparat kontrolujący i in- 
terwencyjny. Czyta się w prasie nieraz ataki na P. Z. P. 
Z., ale mieliśmy doświadczenie, że „wolny“ handel na- 
tychmiast reaguje zniżkowo jak tylko słabnie interwencja 
i od razu ci sami, którzy co dopiero szaty rozdzierali nad 
„etatyzmem”* i podmywaniem „wolnego“ kupiectwa, wo- 
łają o interwencyjne kupna P. Z. P. Z. 

Takiego aparatu kontrolnego nie mamy mimo działal- 
ności organizacji, zajmujących się handlem produktami ho- 
dowlanemi oraz drzewem, 

Objektem pracy tych organizacyj jest narazie wpraw= 
dzie tylko handel eksportowy, wszakże w krajach nadpro- 
dukcji ceny eksportowe stanowią © cenach krajowych. 

Czy ceny, ustanowione przez akcję organizacyj eks- 
portowych dla producenta, jak i dla konsumenta odpowia- 
dają właściwej kalkulacji — nie wiemy. I tak nie wie- 
my, czy załamanie się cen na produkty hodowlane aż do 
takiego poziomu, jak w jesieni, było koniecznością, wyni- 
kającą z położenia rynku zagranicznego, czy z niedostat- 
ków organizacyj handlowych, czy wreszcie z ich niedba- 
nia o producenta, czy też z tych wszystkich czynników 
razem, 

Jest koniecznością każdej produkcji, by była w moż- 
ności kontrolowania handlu swoim wytworem na zasadzie 
„nil de nobis sine nobis“, Wymaga to wszakże zbiorowej 
pracy przedstawicielstw rolniczych i innych czynników, 
powołanych do wytworzenia opinji pozytywnej. Bezwar= 
tościowe natomiast jest wygłaszanie dezyderatów maksy- 
melistycznych lub uchylenie się od opinji w fazie, kiedy 
się koncepcja tworzy, by mieć wolną rękę do krytyki Rzą- 
du wobec faktów dokonanych. Łowienie w ten sposób 
taniej popularności daje i tę tylko na krótką metę, Równie 
mało wartościowem jest ciągle ponawiane  stwierdzanie 
niedostatków i bolączek, chociażby były oparte © wyciągi 
cyirowe i t. p. aparat pseudo-naukowy. Z roli pacjenta 
muszą wyjść te czynniki, które mają sprawować funkcje 
lekarza. 

Wskazanie właściwych zabiegów jest oczywiście nie- 
łatwe, gdyż nie wystarcza postawienie djagnozy — po- 
trzeba umieć powziąć nietylko teoretyczną koncepcję, ale 
także przekalkulować i praktyczną przeprowadzalność tak 
pod względem personalnym, jak materjalnym, a co może 
najważniejsze — trzeba umieć ocenić opór, który obecni 
monopoliści gospodarczy jakiejkolwiek koncepcji przeciw- 
stawić są w stanie, 


ZA KULISAMI NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO 


Nie łudźmy się bowiem co do rzekomej „wolności“ 
naszego życia gospodarczego. Niezmiernie ważne jest po- 
znanie jego kulisy i wypośrodkowanie, kto poza oficjalne- 
ni firmami trzyma w ręku druty marjonetek, 

Przekonałem się, do jakiego stopnia duże- wykroje 
życia gospodarczego w Polsce są uzależnione od kapitału 
zagranicznego, jak często ten kapitał dzieli sobie kraj na 
„Hinterlandy”, i jak wszystko razem pomimo konkurencji 
zgadza się w jednem — t. j. eksploatacji producenta pol- 
skiego. Znam dzisiejsze kulisy niektórych odcinków go- 
spodarczych i domyślam się nawet, gdzie pracuje wręcz 
kapitał wrogi, destrukcyjny, a conajmniej świadomie idą- 
cy w kierunku gospodarczej penetracji, t. j. pokojowego 
podboju gospodarstwa polskiego, 

Ktokolwiek pragnie wejść w te sprawy, musi być pe- 
wnym niezależności swego sądu, by nie podlec nieświado- 
mie sugestjom bardzo zręcznym interesowanych czynni 
ków. Nigdy bowiem nie powie interesant, że mu chodzi 
o zyski, tylko zawsze wysunie dobro Państwa, Skarbu, 
rolnictwa, spółdzielczości i będzie walczył argumentami, 
jak: etatyzm, bilans handlowy, dola robotnika i t. d., nie 
mówiąc wcale o argumentach osobistych, stosowanych nie- 
raz tak zgrabnie, że nawet względnie wrażliwe sumienia 
zdoła uśpić. Nie twierdzę bynajmniej, że u nas korupcja 
„opinii”* jest gorsza, jak gdziekolwiek, przeciwnie!—znacz- 
nie niższy wszakże jest krytycyzm „opinji* wobec grubej 
nieraz roboty infiltracyjnej. Naiwość rolnika jest do resz- 
ty bezprzykładna. Kampanje najwidoczniej „robione“ i 
już nie białą nitką, ale wręcz szpagatem szyte, jednak ode 
razu znajdują swoją prasę i swoją publiczność. 

Niedawno poważny organ warszawski da! się użyć do 
zalansowańia wiadomości, że nawozy sztuczne będą „naj- 


bardziej zrujnowanym rolnikom“ rozdawane „za darmo". 
Odwrotnie — ruszył run do Moście; każdy chciał należeć 
do kategorji „najbardziej zrujnowanych”. 


O ZASADNICZĄ DOKTRYNĘ GOSPODARCZĄ 


Studja nad wyszczególnionemi sprawami doprowadzą 
nas wpet do rozszerzenia zagadnienia i postawienia sobie 
zadania stworzenia doktryny gospodarczej, obejmującej 
wszystkie odcinkowe kwestje. Stworzenie takiej doktry= 
ny jest u nas trudniejsze, jak gdziekolwiek, gdyż sytuacja 
gospodarcza nasza wszędzie jest zazębiona © sytuację 
śwłatową, miotaną nieustannemi konwulsjami, niedającemi 
się przewidzieć. Mamy oprócz tego anomalje struktural- 
ne, które odróżniają nas od krajów zachodnich. I tak ma- 
my miljony gospodarstw rolnych karłowatych, nietworzą- 
cych wogóle jednostek gospodarczych, lecz chyba biolo- 
giczne; mamy kilka miljonów proletarjatu handlowego — 
czynnik niepowtarzający się nigdzie na kuli ziemskiej. 

Praca nad temi sprawami w myśl solidarności i współ- 
zależności całego życia gospodarczego społeczeństw musi 
się zogniskować i doprowadzić do najlepszych konkluzyj. 

Rola Rządu w sprawach gospodarczych jest u nas zu- 
pełnie błędnie oceniana. Z jednej strony czyni się Rząd 
odpowiedzialnym za wszystko, co się w gospodarstwie 
dzieje — a z drugiej strony nie wie się, co od niego żądać. 

Rządy są z reguły wykładnikami pewnej doktryny go- 
spodarczej, przez społeczeństwa wypracowanej. Od koń- 
ca zeszłego wieku ukrywają się w Europie poza tradycją 
uświęconemi etykietami partyjnemi i firmami polityczne- 
mi bardzo określone koncepcje gospodarcze. 

Ostatnim „czystym“ politykiem, t. j. upatrującym we 
władzy cel własny polityki, był Bismarck, nie mający 
szczególnego zrozumienia dla zadań gospodarczych; stwo- 
rzył wszakże instrument potęgi, którym po nim skutecznie 
mogło owładnąć gospodarstwo. Od tego czasu coraz bar- 
dziej zagadnienia gospodarcze decydowały o sprawach, I 
tak konilikt, ciążący nad Światem od początku tego wie- 
ku, pochodził ze wzrastającej konkurencji o rynki zbytu 
wielkich przemysłów: niemieckiego, angielskiego i amery- 
kańskiego, Wojna bynajmniej nie poszła o sławę, o pre- 
stige, lecz brutalnie — o żer i była raczej skutkiem, niż 
przyczyną, 


Myśmy po wojnie weszli w rozszalałą i nieskończoną 
rozgrywkę międzynarodową, mało przygotowani do roz. 
wiązania zasadniczego jej pytania, t. j}. do znalezienia wła-, 
snej koncepcji gospodarczej. 

Od stu lat włączeni do obcych organizmów gospodar- 
czych i skazani na bierność, przestaliśmy myśleć kategor- 
jami gospodarczemi. Weszliśmy w życie samodzielnego 
państwa z koncepcją li tylko polityczno-partyjną, Wykry- 
stalizowanie się gospodarczej teorji wymagało warunków, 
w którychby mogłaby ona dojrzeć 1 zaważyć. Tymcza- 
sem system, który zmieniał rządy co kilka miesięcy, a 
który można tylko określić mianem praworządnego bez- 
rządu, nie nadawał się do tego. Stabilizacja rządu, którą 
dał przewrót majowy, jest niezawsze jeszcze należycie 
zrozumianym w swojem znaczeniu krokiem naprzód pań- 
stwowości polskiej i najbardziej doktrynerska opozycja 
nie może sobie życzyć powrotu do dawnych „dobrych 
czasów”. 

Trzeba wszakże, żeby na (wła gospodarstwa myślące 
jego czynniki w skoncentrowanym wysiłku umiały wyko- 
rzystać możliwości, które daje ustabilizowany rząd, 

W bardzo wartościowej swej książce „Dysproporcje” 
p. Minister Kwiatkowski wskazuje na konieczność moral- 
nego ustosunkowania się społeczeństwa do zadań czasu. 
Ja podkreślam przedewszystkiem konieczność intelektual- 
nego dociągnięcia się do potrzeb chwili, 

Jeżeliśmy stracili państwowość, to wszystkie tak ła- 
skrawe moralne przewiny ówczesnego społeczeństwa mia- 
ły swoje pra-źródło w tem, że tak ówczesny wyborca, jak 
i ówczesny demagog byli pod względem intelektualnym 
niezmiernie zacofani. Nie chcę w to wchodzić, czy dzi- 
siejsze reakcje polityczne społeczeństwa są na wysokości 
wymogów czasu, lecz pod względem gospodarczym nie 
wolno dać się wyprzedzić, bo to oznaczałoby poddanie się 
obcej inicjatywie, 

Rząd nie pragnie współpracy tych, którzy pracować 
wcaleby nie umieli i kręcą się w zaczarowanem kole kilku 
frazesów. Natomiast całe życie i cała przyszłość społe- 
czeństwa zależy od tego, czy jego myśl będzie umiała 
wydać z siebie gospodarczą koncepcję. A jestem przeko- 
nany, że łatwiej nam będzie znaleźć wolę i charakter, by 
jasno określony plan w życie wprowadzić. 


Na widowni 


WYMIANA DEPESZ 


Z okazji 200-nej rocznicy urodzin Washingtona Pan 


lili triumf budowania nowego państwa. Jestem bardzo szczę: 
śliwy, przesyłając nawzajem Waszej Ekscelencji t Narodo- 


Prezydent Rzpltej przesłał na ręce prezydenta Hoovera na- | wi Polskiemu pozdrowienia i życzenia pomyślności. 


stępującą depeszę: 
J. E. Pan Herbert Hoover, Prezydent Stanów Zjedho= 
czonych Ameryki 
Waszyngton 
Dwuchsetna rocznica urodzin Jerzego Washingtona 
daje mi sposobność ponowienia wobec Waszej Ekscelencji 
jaknajserdeczniejszych i niezmiennych życzeń dla Niej oraz 
pomyślności dla Stanów Zjednoczonych. Uroczystość ku 
czci Wielkiego Twórcy wolności amerykańskiej, którego 
pamięć: związana jest z nazwiskami naszych patrjotów, co 
walczyli za tę sprawę, znajduje szczególnie gorące echo w 
Polsce. 
(—) IGNACY MOŚCICKI 
Na tę depeszę otrzymał Pan Prezydent Mościcki na- 
stępującą odpowiedź: 
Do J. E: zzo Mościckiego, Prezydenta Rzeczypó- 
spolitej 
4 Warszawa 
Paniięć Waszej Ekscelencji o rocznicy urodzin Wa- 
shingtona przyjęta została. z wdzięcznością, gdyż w ser- 
cach Amerykanów cześć dla Washingtona łączy się ze 
wspomnieniem patrjotów polskich, którzy wraz z nim dzie- 


(—) HERBERT HOOVER 
PRZYJAZD WOJEWODY 


W dniu 3 b. m. przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewoda białostocki p, Kościałkowski. 


KU REFORMIE 
USTAWODAWSTWA SOCJALNEGO 

W dniu wczorajszym wpłynęły do laski marszałkow= 
skiej projekty następujących ustaw: ustawy o ubezpiecze- 
niu społecznem, ustawy w sprawie zmiany niektórych prze- 
pisów ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r., o czasie pracy w 
przemyśle i handlu, ustawy w sprawie zmiany niektórych 
przepisów ustawy z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach dla 
pracowników zatrudnionych w przemyśle i handlu, oraz 
ustawy w sprawie zmiany niektórych przepisów ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia., 

EXODUS Z KL. LUDOWEGO ` 

Pos. Fidelus wystąpił z klubu Stronnictwa Ludowego. 
Ktążą pogłoski, że wszyscy dotychczasowi śecesjoniści z 
tego klubu utworzą oddzielny klub. 


Kronika parlamentarna 


NUMERUS CLAUSUS 


Komisja Oświatowa rozpatrywała wczoraj wniosek KI. 
Nar. w sprawie unormowania ilości studentów i wolnych 
słuchaczy w szkołach akademickich. Zdaniem referenta 
pos. Komarnickiego (Kl. Nar.) należyte studja są możliwe 
tylko przy ograniczeniu liczby słuchaczów, Wniosek K!. 
Nar. wkłada na Rady Wydziałów szkół akademickich o- 
bowiązek procentowego ograniczania liczby słuchaczów z 
uwzględnieniem należytego procentu dla młodzieży chrze- 
ścijańskiei. Wniosek nie przewiduje zatwierdzanie tej 
sprawy przez ministra Oświaty. 

Reprezentant min. Oświaty p. naczelnik Styplóski o- 
świadczył, że art. 86 ustawy o szkołach akademickich zo- 
staje zmieniony- przez zgłoszony wniošek KI. Narodowego, 
stwarza on bowiem obowiązek dla Rad Wydziatowych 
procentowego ograniczenia liczby słuchaczów i znosi ko- 
nieczność zgody na to ze strony ministra. Jest to zdaniem 
mówcy — niesłuszne, gdyż sprawa podaży i popytu nie by- 
ła wcale brana pod uwagę. To też zmiana art. 86 jest 
nieuzasadniona potrzebami życia, redakcja wniosku nato- 
miast faktycznie ogranicza ludność żydowską, co jest 
sprzeczne z Konstytucją. 

Pos. Bogdani (B. B.) omawiaiąc art. 85 i 86 ustawy 


o szkołach akademickich, oraz wniosek Klubu Narodowi 
stwierdził, że uchwalenie tego wniosku dałoby powód do 
zatargów międzynarodowych; nawet na żądanie jednego 
choćby członka Rady Ligi Narodów mogłoby się oprzeć o 
Trybunał w Hadze. W końcu mówca apeluje do Klubu 
Narodowego, aby dla dobra Polski wniosek ten wycofał. 


FINANSE KOMUNALNE 


Na wczorajszem posiedzeniu seimowej komisji Skar- 
bowei rozpatrzony został projekt noweli do ustawy- do- 
tyczącej finansów komunalnych. Referent podkreślił, że 
ustawa ma na celu uporządkowanie ustawowe dotychcza= 
0- | sowych przepisów o finansach komunalnych nie nakładając 
żadnych wydatków. Po dyskusji i przemówieniu p. wice- 
ministra Korsaka komisja przyjęła projekt ustawy w dru- 
giem czytaniu przyjmując poprawkę zwalniającą amator- 
$kie zawody sportowe od podatku komunalnego od wido- 
wisk oraz poprawkę redakcyjną zmieniającą $ 2 ustawy, 
który w b. dzielnicy pruskiej górnośląskiej części woj. ślą- 
skiego nakłada obligatoryjnie dodatek samorządowy do 
podatku dochodowego na rzecz miast i związków komunal- 
nych. Poprawka ta sprawia, że podatek ten nie będze od- 
tąd obligatoryjny, lecz, uzależniony od uchwał danego 
związku, 


„DZIEŃ POLSKI, 4 marca 1932 r. 


OBRADY BUDŻETOWE SENATU 


BUDŻET M. S. WOJSK. 

Czwarte z kolei posiedzenie Senatu, poświęcone obra- 
dom nad budżetem, które odbyło się wczoraj popołudniu 
na pierwszym punkcie porządku dziennego zawierało spra- 
wozdanie komisji o budżecie M. S. Wojsk. Sprawozdanie 
to złożył sen. Wyrostek (B. B.). 

Referent stwierdziwszy na wstępie, że rozpatrywany 
budżet został utrzymany na tym samym mniej więcej po- 
ziomie, co i budżet zeszłoroczny, wyjaśnia dlaczego mimo 
kryzysu i znacznego skomprymowania budżetów innych 
resortów budżet M. S. Wojsk. nie uległ obniżeniu. Stoi 
przed nami — powiada — zadanie zorganizowania siły 
obronnej Państwa dostatecznie groźnej dla ewentualnych 
zamiarów zaczepnych sąsiadów. Dotychczasowy wysiłek 
jest z pewnością bardzo poważny. Jednakże w całokształ- 
cie naszego zaopatrzenia istnieją wciąż bardzo wielkie 
braki, zwłaszcza, o ile chodzi o artylerię ciężką i przeciw- 
lotniczą o małą liczebność naszego lotnictwa, o służbę ta- 
borową i t. d. To też konieczny jest wysiłek dalszy przez 
dłuższy jeszcze okres czasu. To jeden czynnik. 

Drugim czynnikiem określającym wysokość naszego 
budżetu obrony narodowej jest nasze położenie geogra- 
ficzne. . 

Ważnem zagadnieniem jest. niedostateczne wciąż wy- 
posażenie i rozbudowa naszej marynarki wojennej, 

Jesteśmy oazą pokoju, wyspą zagrożoną wciąż zale- 
wem nienawiści plemiennej, narodowej, czy klasowej. Mu- 
slmy bronić naszego skrawka ziemi i nie możemy pozwo- 
lić sobie na luksus zmniejszenia naszej gotowości obron- 
nej, bo to byłoby jednoznaczne ze zdaniem się na los przy- 
padku i na dobrą, czy złą wolę sąsiadów, 

Debatujemy w chwili, gdy na zachodzie od kilku ty- 
godni toczą się obrady Konferencji Rozbrojeniowej. Po- 
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stwierdzić, że tak ta sprawa jest pojmowana w opinii pol- 
skiej i w całej Polsce bez różnicy stronnictw politycznych. 
(Oklaski). 


Po przemówieniu sen. Dębskiego (P. P. S.) głos zabrał 
sen Wielowieyski (B. B.). 

Maeterlinck wydał jeszcze przed wojną książkę p. t. 
„Milczenie czynne”, Istotnie w trudnych chwilach milcze- 
nie może być nietylko czynne, ale i mądre. Nłemądrem 
byłoby naszem zdaniem w tej chwili wdawać się w dy- 
skusję nad polityką zagraniczną, Krytyka mogłaby osłabić 
stanowisko ministra, analiza mogłaby ujawnić może w nie- 
odpowiedniej chwili wielką część naszej polityki, a sama 
tylko chwalba mogłaby się wydawać nienaturalną, Dlate- 
go uważamy, że powinniśmy w tej sprawie zachować 
czynne milczenie. Nie chcemy się dać wciągnąć w dysku- 
sje merytoryczną | na żadne zarzuty nie będziemy odpo- 
wiadali. Niedawno porównałem na Komisji przemówienie 
sen. Kozickiego do wystąpienia publicysty, dzisiaj muszę 
to wyrażenie jeszcze wzmocnić i nazwać jego wystąpienie 
już nie publicystycznem, lecz redakcyjnem, Redaktor musi 
pisać artykuł, polityk przemawia tylko w chwili odpowie- 
dniej. Chcę w imieniu naszego Klubu powiedzieć tylko je- 
dno, chcemy, ażeby wszyscy w tej Izbie i poza tą Izbą, w 
kraju i zagranicą wiedzieli, że Minister Zaleski cieszy się 
całkowitem uznaniem naszem i na całkowite nasze poparcie 
liczyć może, (Oklaski), 

Następny mówca sen. Kulerski (KI. Lud.) ubolewał nad 
tem, że rząd nie reaguje na antypolskie wystąpienia w 
Niemczech, co wywołuje niepokój w b. zaborze pruskim. 
Mówca chciał usłyszeć w tej sprawie głos rządu, ale, po- 
wiada, ławy rządowe świecą prawie pustką. Sen. Kulerski 
nie zauważył znajdującego się na ławie rządowej p. wice- 
ministra Becka, na co dopiero uwagę mówcy zwrócił p. 


czątek jej zbiegł się z wybuchem zatargu zbrojnego na | Marszałek. Wywołało to zrozumiałą awesołość. 


Dalekim Wschodzie. Mimo tych złych prognostyków nie 


Po krótkiem końcowem oświadczeniu referentki sen. 


chcemy być przesadnymi pesymistami, chociaż pamiętamy, | Hubickiej zakończono rozprawę nad budżetem M. S. Z. 


że ludzkość usiłowała już niejednokrotnie, a bezskutecznie 
usunąć wojnę jako instrument załatwiania sporów między- 
„narodowych. Zbytnich jednak nadziei do Konferencji Roz- 
brojeniowej nie przywiązujemy. 


"niej wyraźne sprzeczności. Państwa, posiadające wielkie 


statki Bojowe żądają zniesienia łodzi podwodnych. Pań-| 
„stwa mniejsze chciałyby znów przedewszystkiem rozbro- | 


ienia wielkich krążowników. W stawianych propozycjach 
jest z pewnością wiele nieszczerości i egoizmu. 

Koniecznem i najważniejszem jest — zdaniem refe- 
renta — odpowiedni przewrót w psychice narodów, do- 
konywany stopniowo przez wychowanie szkolne, przez 
oddziaływanie prasy, przez odpowiednie postanowienia ko- 
deksu karnego. Jest to jednak droga długa i mozolna. 
Wyczekując rezultatów, nie możemy upajać się frazesem 
pacyfistycznym. Musimy trzeźwo patrzeć na rzeczywi- 
stość i trwać na historycznym posterunku z bronią u no- 
gi. (Huczne oklaski). 

Po tem przemówieniu p. Marszałek Raczkiewicz o- 
świadczył: Do głosu nikt nie jest zapisany. Pragnę stwier- 
dzić, że Izba Senacka po wysłuchaniu referatu sprawo- 
zdawcy bez dyskusji nad budżetem obrony narodowej 
: przechodzi do następnego punktu porządku dziennego. 


BUDŻET M. S. Z. 

Następnie sen. Hubicka (B. B.) zreferowała budżet M. 
SZ 

Sen, Kozicki (KI. Nar.), który pierwszy głos zabrał w 
dyskusji na wstępie oświadcza, że pewien zastój w poli- 
tyce zagranicznej nie świadczy o tem, żebyśmy nie byli 
w przededniu wypadków dużej miary na tym terenie, roz- 
grywają się bowiem wydarzenia, które przygotowują ma- 
terjał do przyszłych działań politycznych na wielką skalę. 

Zbliżające się wybory w Niemczech mogą przynieść 
wraz z przyjściem hitleryzmu do władzy głębokie zmiany 
` społeczne i gospodarcze w tem państwie, a przez to wpły- 
nąć także na bieg wypadków wewnętrznych i zagranicz- 
nych. Nie sądzę jednak — powiada mówca — ażeby Hi- 
tler w najbliższym czasie zmierzał do wywołania zatargu 
wojennego. Obawiam się tylko o zakłócenie stosunków 
polsko-niemieckich nie z woli rządu, ale wskutek działa- 
„nia pewnych czynników, opanowanych mistyczną wiarą w 
przyszłe wielkie Niemcy. 

Zbliżają się wybory we Francji. Zapowiadają, że ro- 
zegra się tam walka między prawicą, a lewicą, a wynik 
‘jej może mieć wpływ na politykę zewnętrzną Francji. 
Wprawdzie ile razy jakieś stronnictwo dochodzi do wła- 
dzy, słabnie jego pęd światoburczy, ale tym razem są we 
Francji pewne objawy niepokojące. Mianowicie w łonie 
stronnictw radykalnych lewicowych zaczyna się dyskusja 
nad sprawami wschodniemi Europy, nad tem, czy nie na- 
leżałoby wymówić wszystkie traktaty, łączące Francję z 
„poszczególnemi państwami, jako niezgodne z tendencjami 
Ligi Narodów i ograniczyć się do paktów powszechnych. 
Pod tak ogólnikową i postępową formułą kryje się także 
chęć zmiany stosunku politycznego między Francją, a 
Polską. Mówca wyraża pogląd, że byłoby obowiązkiem 
kierowników polskiej polityki zagranicą, żeby raz na 
zawsze wytłumaczyli naszym przyjaciołom francuskim, że 
„wszelkie dyskusje na ten temat są bezprzedmiotowe. (O- 
klaski). Korzystam ze sposobności, by z tego miejsca 


| 


BUDŻET MINISTERJUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Z kolei izba przystąpiła do obrad nad budżetem M, S. 


Już zarysowują się na | Wewnętrznych. 


Sprawozdawca tego budżetu, przewodniczący grupy Se- 


nackiej klubu B, B, sen, Dąmbskł stwierdza na wstę*i 
pie, że nawet tak krótka perspektywa historyczna, jak 13| 


lat istnienia niepodległej Polski uzasadnia twierdzenie, że 
w spełnieniu zadania stworzenia państwa w warunkach 
niesłychanie trudnych naród polski i jego czynniki kierow- 
nicze wykazały wielką zdolność organizacyjną, wysiłek 
woli i ofiarność, Oczywiście nie można było mieć nadziei, 
że aparat państwowy w tych warunkach powstały nie bę- 
dzie wykazywał błędów ©rganizacyinych į braków pod 
względem kwalifikacji personelu, To jest powód, że w tej 
chwili znajdujemy się w fazie reform. Dziedzina admini- 
stracji publicznej, rządowej į samorządowej nie znosi Czę: 
stych reform, reforma powinna po głębokiem przygotowa- 
niu naukowem być dokonana na okres Jaknajdłuższy. 

Zarysy reorganizacji administracji rządowej są znane. 
Mojem zdaniem reforma ta powinna iść w kierunku dalsze- 
go zespolenia administracji I reformy podziału terytorjal- 
nego Państwa, Zespolenie administracji daje bowiem duże 
korzyści i dla samego ustroju i dla ludności, Pierwotnie na 
każdą potrzebę administracyjną tworzono u nas osobny u- 
rząd, Stąd tyle ich mamy. 

Co się tyczy awansów „to mówca przeciwny jest za- 
sadzie awansów automatycznych pragnąc, aby w awan- 
sach obok wysługi lat uwzględniana była fachowość, uzdol- 
nienia i wydatność pracy, Moment szlachetnej ambicji, 
który buławę marszałkowską wkłada do tornistra żołnie- 
rza, powinien być uwzględniany. 

Podział terytorjalny — zdaniem mówcy — może dać 
nietylko korzyści pod względem oszczędności, ale i przez 
skoncentrowanie w poszczególnych okręgach, zarówno 
większych środków materjalnych, jak j większej ilości wy- 
soko wykwalifikowanych sił co skutecznie usprawni admi- 
nistrację. 

W polityce samorządowej błędem było może takie sta- 
wianie sprawy, że są zadania, których nie może spełniać 
państwo, więc przenosi się je na samorządy i ich budżety. 
Dziś jest już pełne zrozumienie, że musi istnieć wzajemne 
ustosunkowanie, że publiczny ciężar podatkowy nie może 
przekraczać zdolności dochodu społecznego zwłaszcza sta- 
le, by nie doprowadzić tego dochodu do zaniku, Dlatego 
też usiłowania ministerjium były dostosować budżety samo- 
rządowe do norm możliwości, uznane być muszą za 
słuszne. 

Jednym z najbardziej krytykowanych działów mini- 
sterjum jest policja, Jak długo jednak stwierdzić możemy, 
a tak teraz jest, w kierownictwie policji dążenie do wyso- 
kiego szkolenia personelu, dbałość o dobór jednostek, roz- 
wijanie poczucia odpowiedzialności į godności tego stanu, 
tak długo możemy być spokojni, że organ ten spełnia swe 
zadanie odpowiednio, , 

Armja jest zawsze dumą į ukochaniem narodu (brawa) 
Oddział tej armji, którym jest K. O. P, zasługuje na te sa- 
me uczucia (brawa), 

Rząd | większość — kończy referent — która go po- 
piera, chce mieć taką administracją, która, pełniąc 0bo- 
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wiązki władzy państwowej z całą enerzją, będzie obsadzo- 
na przez wykonawców o pełnej kwalifikacji fachowej i 
wysokim poziomie etycznym, a w wykonywaniu swych 
zadań będzie wobec wszystkich obywatel bez różnie na- 
rodowościowych i wyznaniowych postępować z całem 
zrozumieniem ustaw | miarą sprawiedliwości, (Oklask). 
Sen. Roman (B. B.) stwierdza, że dyskusja z dużą do- 
zą namiętności obracała się około zagadnień politycz- 
nych, Pan Minister Spraw Wewnętrznych w kilku swoich 
przemówieniach otwarcie ujawnił nam zadania i cele, ja- 
ko też drogę postępowania naszej administracji, dąży ona 
do usprawnienia aparatu do wytworzenia warunków zgod- 
nego pożycia obywateli i uregulowania coraz bardziej 
skomplikowanych stosunków życia współczesnego. 
Następnie mówca szczegółowo przedstawił zagadnie- 


nie organizacji administracji, a w końcu słów parę powie-. 
dział — jak się wyraził — pro domo sua. Dość niespodzie-. 


wanie dla nas — powiada — mówcy z opozycji zapyty- 
wali, co to jest B. B. S. Głąbiński powiedział, że to jest 
klasa, inny. że to jest partja, Odpowiedź jest prosta į ja- 
sna. Jesteśmy zespołem obywateli bardzo dużym, skoro 
nas jest tu tylu przedstawicieli. Wszyscy godzimy się na 
jedno, że pierwszem zagadnieniem naszego życia państwo- 
wego i społecznego jest zasada słuszności i wzgląd na nai- 
wyższe dobro, na przyszłość narodu i państwa, Jesteśmy 
organizacją o wewnętrznej dyscyplinie, ale niech Panowie 
nie sądzą, że dzieje się to w imię jednostki, partji, czy 
grupy. Niewątpliwie natchnienia idą od tego wielkiego au- 
torytetu, od Marszałka Piłsudskiego, który niczego nie żą- 
da jak wielkiej Polski, silnej i potężnej. (Oklaski), Uważa- 
my dalej, że jedynie silny Rząd, współdziałający ze świa- 
domem społeczeństwem w obecnej, wielkiej epoce dziejo- 
wej może zapewnić jutro Polski. Jesteśmy pewni naszego 
zwycięstwa, które polega na tem, że jesteśmy pewni roz- 
woju wielkiej i silnej Rzplitej. 

Sen. Kłuszyńska (P. P. S.) jest zdania, że od roku 1926 
ministerjium ma hipotekę nie pięknie zapisaną, Poprzednik 
Pana Ministra był chirurgiem, a jednak dokonywał wszyst- 
kich tych operacyj, jak wybory, pacyfikację. Brześć bez 
rękawiczek. Obecny Pan minister choć prawnik z zawodu, 
wdział rękawiczki chirurgiczne į wymawia nawet słowo 
Konstytucia. 

Jak wygląda dziś Polska? — pyta. Jest to wielka pi- 
ramida. Na jej szczycie stoi Wódz Piłsudski, Nastepnie 
bardzo długo nic, a później idą: kilkunastu woiewodów. 
kilkudziesięciu starostów i wreszcie policiant. który pod- 
trzymuje te całą piramidę, Słyszałam dowcip, że w Polsce 
jest jeden Dziadek, jeden Dziadosz i 30 milionów dziadów. 
Ponieważ według ostatniego spisu Polska liczy 31.700.000. 
przypuszczam, że ten 1.700.000 należy do B. B. 


Cała administracia — zdaniem mówczyni — jest naj- 
niższą sługą rozkazów z góry. Panuje powszechne po- 
czucie bezprawia. W ostatnich dniach przyszły sensacyj- 
ne wiadomości o bohaterach z Kercelaku. Grasowała tam 
zorganizowana mafja rabusiów, wymuszaiących opłaty i 
haracze. Grasowała tak długo bezkarnie, bo bohaterzy tej 
bandy z p. Tasiemką na czele używani byli przez obecny 
regime do rozbijania P. P. S. Są dziś w kryminale. A 
p Minister, który wszystko wie i wyczuwa, tak długo nie 
wiedział o tem wszystkiem, co działo się na Kercelaku, 
odległym od ministerium od 1 czy 1% klm. 

Następnie głos zabrał sen dr. Artur Doblecki. 

Przy dyskusji generalnej — rozpoczął mówca — nie 
odpowiadaliśmy na przemówienia opozycji, częściowo dla- 
tego, że zarzuty jej były oklepane, a częściowo dlatego, 
że niektóre z nich nie kwalifikowały się do tego, by wobec 
nich zająć stanowisko. Gdy np. sen. Kopciński twierdził, 
że wszystkie nieprawości doszły już do tego, że nawet 
kartki wydaje się bezrobotnym w zależności od ich sto- 
sunku do sanacji, to podobne zarzuty zwalniają od obo- 
wiązku odpowiedzi. Inne zarzuty znamy już na pamięć, jak 
o wyborach, o terorze i t. d. Wiemy już, iż uważacie, że 
większość tej Izby ma mandaty zdobyte w sposób nie- 


prawny, ale póty tylko tak uważacie, póki ktoś z tej więk- 


szości nie wystąpi, a gdy to się stanie, to już nie sądzicie, 
aby miał obowiązek ten rzekomo nieprawnie zdobyty man- 
dat złożyć. Postawiono w ten sposób w trudnej sytuacji 
sen. Boguszewskiego, 

Przemawiała dziś — powiada dalej mówca — sen. 
Kłuszyńska, ale naprawdę, gdy się wyclśnie to, co powie- 
działa, to widzi się, że był to zbłór anegdot i dowcipów, 
jak o tej piramidzie z marszałkiem Piłsudskim na szczycie. 
Dowcip ten słyszałem już w „Bandzie” i tam się śmiałem, 
a teraz już nie mogę. P. Kłuszyńska mówiła także o tem, 
że na Kercelaku zawiązała się jakaś szajka, ale jeśli Państwo 
nie macie nic innego do powiedzenia, żadnych innych za- 
rzutów, jeśli to miała być mowa programowa, to napraw- 
dę w Polsce źle się nie dzieje. Nie przypuszczam też, aby 
szajka z Kercelaka mogła rozbić tak poważne Stronnictwo, 
jak P. P. S. 

W debacie generalnej z przyjemnością wysłuchałem 
przemówienia sen. Głąbińskiego, bo choć zakończył oświad- 
czeniem, że głosować będzie przeciw budżetowi, to jednak 
zapewnił, że należy wzywać przedstawicieli społeczeństwa 
do zgody i potępił wszystko, co temu pogodzeniu się prze- 
szkadza. Zjednoczenie społeczeństwa zawsze, a w Obec- 
nym okresie kryzysu w szczególności jest bardzo pożąda- 
ne. W przemówieniu też sen. Głąbińskiego widzieliśmy 
różdżkę oliwną, zapowiadającą zmianę dotychczasowych 
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stosunków. Pod złym adresem tylko skierował zarzut ju- | samorządowej. I tu stosuje się w całej rozciągłości me-|w pojmowaniu spraw i procesów gospodarczych, a co za- 


dzenia przeciw temu pogodzeniu, bo gdyby uważnie czytał 

prasę opozycyjną, w niej właśnie znalazłby wiele przy- 

kładów. Stwierdzamy również brak subordynacji w Klu- 

ble Narodowym, bo wbrew postawie sen. Głąbińskiego, 

przemawiający po nim w dyskusji szczegółowej sen. Ja- 

błonowski nie raczył się do jego wskazań zastosować. 
Sen. Korfanty i sen. Kłuszyńska przerywają. 


Stwierdzam na zakończenie — powiada mówca — 
że sen. Kłuszyńska nie poruszyła żadnych momentów za- 
sadniczych i mie postawiła żadnych nowych, konkretnych 
zarzutów, (Oklaski). 

Dalej przemawiał sen. Makuch (Kl. Ukr.). Sen. 
Ciastek (Kl. Lud.) wygłosił dłuższe przemówienie, nie po- 
zbawione prawdziwego, choć nieświadomego humoru. 
Przemówienie to co chwila wywoływało na sali ogólną 
wesołość. 

Sen. Jeleński (B. B.) m. in. stwierdza, że na Kresach 
Wschodnich przebieg kryzysu jest wyjątkowo dotkliwy, 
podkreśla wybitnie państwowe nastawienie całej ludności 
polskiej na Kresach i jej wielką odporność na zakusy ko- 
munistyczne i wogóle partyjne, czy to jest drobna stara 
„szlachta zaściankowa, czy też osadnicy. Z dumą stwier- 
dzam, że 99 proc. ludności kresowej ma już dość tei agi- 
tacji komunistycznej i wierzy w trwałość rządów pol- 
skich. Przez liczne swe organizacje współdziała ona z 
rządem w walce z komunizmem. W stworzeniu tych or- 
ganizacyj współdziałało społeczeństwo polskie i białoru- 
skie i wytworzyła się atmosfera zbliżenia i wygładzenia 
antagonizmu osadniczo-ziemiańsko-włościańskiego. Władze 
jednak muszą również docenić doniosłość chwili i otoczyć 
rolnika kresowego opieką. Chodzi nam o to, by władze 
brały pod uwagę dorobek organizacyi społecznych, co 
zresztą od r. 1926 stale ma miejsce, szczególnie od chwili, 
kiedy od p. ministra Składkowskiego wyszło zalecenie, 
ażeby administracja przejęła się duchern potrzeb społecz- 
nych. 

W końcu mówca wypowiada się za przyłączeniem No- 
wogródka do woj. wileńskiego. 


W końcu dyskusji po przemówieniu sen. Zaleskiego 
(B. B.) głos zabrał minister Spraw Wewnętrznych p. Br. 
Pieracki. 

Przyznaję, że nigdy nie odczuwam równie silnego nie- 
bezpieczeństwa — powiada p. Minister — popadnięcia w 
megalomanię na punkcie mojej rzekomej wszechmocy, jak 
słuchając niektórych mówców opozycyjnych, Usiłują oni 
„zazwyczaj przekonać społeczeństwo, że gdybym tylko 
chciał, mógłbym w powierzonych mi dziedzinach życia pu- 
blicznego sprowadzić stan nieledwie romantycznej sielanki, 
'Lecz tę sielankę w czem innem widzą Panowie z prawej, 
a w czem innem Panowie z lewej strony izby. 

Przewrót majowy był epilogiem keniliktu, wyrosłego 
stopniowo na przestrzeni paru lat z błędu twórców Kon- 
stytucji marcowej. Urodzić go musiało oderwanie się od 
rzeczywistości frakcyj, zasiadających w pierwszych dwuch. 
sejmach, a to dla uzyskania swobody realizowania zapoży- | 
czonych doktryn polityczno - społecznych, co stało się w i 
końcu przyczyną kryzysu państwowego į państwowej my-, 
śli społeczeństwa. Oto jesteśmy w punkcie wyiiciowynę| 
zadań rządów pomajowych. Rządy te — mimo olbrzyśsiego | 
autorytetu Marsz, Piłsudskiego į płynącej stąd całkowitej 
dla nich swobody ruchów — stanęły wobec wyraźnie okre- 
ślonej konieczności wskazującej kierunek działań, Jeśli bo- 
wiem konflikt 1 przewrót były wynikiem oderwania się 
elity politycznej od polskiej rzeczywistości społecznej i 
warunków epoki powojennej, to naczelnem I głównem za- 
daniem rządów, wyrosłych z przewrotu stało się poszuki- 
wanie prawdy i rzeczywistości. Złożę tylko hołd geniuszo- 
wł naszego Wodza, jeśli przypomnę, że to posznkiwanie 
prowadzone było 1 jest z niezmierną ostrożnością | naj- 
głębszą wnikliwością. 

Mój resort i jego koleini kierownicy, mają zaszczyt 
zbierać od opozycji stosunkowo najpokaźniejszą porcie 
krytyki į ataków z tytułu wykonywania tej pracy | dawa- 
nie jej wynikom uczciwego wyrazu w przedkładanych iz- 
bom ustawach. Lecz ani krzyk, ani gniew, nie zmieniają 
rzeczywistości społecznej, 

Stoję w ogniu codziennych oskarżeń, że styarzam | 
wykonuję jakiś bliżej nieokreślony co do treści system po- 
licyjnego rządzenia, Wskazałem już w Seimie, iż w pañ- 
stwie, w którem jeden policjant przypada na 1.056 miesz- 
kańców (w Anglii 1 do 769, w Czechosłowacji 1 — 687, we 
Włoszech 1 — 573, na Węgrzech 1 — 405) już z przyczyn 
czysto technicznych system policyjny jest niewykonalny, 
a zresztą nie był i nie jest zamierzony. 

Gdy się propaguje w społeczeństwie hasła nieposłu- 
szeństwa wobec władzy państwowej, gdy się — lak to 
praktykował zapamiętale Centrolew — zohydza tę władzę 
l uczy lekceważyć jej nakazy — nie trzeba się chyba dzi- 
wić zjawieniu się kar administracyjnych į Innych środków, 
mających na celu przywrócenie równowagi duchowej w 
dezorientowaną przez demagogję masę społeczną i ukara- 
nie inspiratorów, To nie polityka Rządu się zmieniła, lecz 
zmieniły się fatalnie politycy Centrolewi i to nie Minister 
Spraw Wewnętrznych wzbudził w sobie pragnienie stoso- 
wanła środków przymusu i przestrogi, lecz to oni posiali 
w społeczeństwie ducha swawoli. 

Podniesiono i w Sejmie I na łamach opozycyjnej pra- 
sy liczne zarzuty pod adresem wniesionej do Izb ustawy 
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todę podwójnej gry. 

Samorząd terytorjalny stał się w 
praktyce terenem niepodzielnego wpływu partyj politycz- 
nych, Samorządowe ciała uchwałodawcze stały się małe- 
mi kopjami dawnych sejmów; ich kierownictwa stworzo- 
ne były na podobieństwo rządów sejmowych na podstawie 
klucza partyjnego. Ustalił się zatem stan rzeczy, w któ- 
rym stronnictwa miały pełną swobodę ujawnienia swych 
uzdolnień do kierowania życiem samorządowem i prowa- 
dzenia lokalnych interesów obywateli, 

Dzisiaj każdy laik, nieledwie każde dziecko rozumie 
i widzi, że ten egzamin wypadł fatalnie, że samorządy z0- 
stały zachwiane finansowo i zniszczone moralnie przez pro- 
tekcjonizm; że fako szkoła życia obywatelskiego zostały 
one skażone przez egoizm i fanatyzm partyjny. 

Nie uchylę się od dyskusji nad każdym artykułem no- 
wej ustawy. Być może ten i ów uda się zredagować le- 
piej t słuszniej. Szukajmy, lecz jeśli się próbuje skaryka= 
turować i zdyskwaliłikować cały wyrażony w tej ustawie 
wysiłek uzdrowienia samorządu, muszę stwierdzić, że, je- 
śli wogóle była dobra wola u krytykujących, to musi się 
ona znaleźć w konilikcie z rzeczywistą troską o sprawy 
publiczne. 

Poszukiwanie słusznej platformy współżycia w opar- 
ciu o naszą państwową rację stanu oczywiście nie prze- 
mawia do rozsądku żadnej z grup nacjonalistycznych, po- 
nieważ przedstawiciele pierwszej uważają słę za upraw- 
nionych do jakichś szczególnych przywiłejów, gdyż mnie- 
mają, że państwo jest wyłącznie ich własnością, a przed- 
stawiciełe innych grup żywią identyczne aspiracje, ponie- 
waż to państwo rzekomo nie jest ich państwem. 

Z analogicznem zjawiskiem mamy do czynienia w 
dziedzinie stosunków społecznych. Nieledwie każda klasa 
społeczna w osobach jej politycznych leaderów pragnie 
wykłarować swoje prawo do uprzywilejowanej roli 
państwie. 


tem idzie, do wywoływania konfliktów, oczywiście nieułat=' 
wiających walki z kryzysem. 

Nawet policja, spełniająca z całą powściągliwo- 
ścią I odwagą trudne zadanie utrzymania spo- 
koju i bezpieczeństwa w tym wirze namiętności, obdarza 
na jest również i w Sejmie obraźliwemi epitetami, na któ- 
re napewno nie zasłużyła. Przytaczam to, by wskazać 
głęboką niedorzeczność takiego postępowania. Szanowni 
Panowie, nie radzę nikomu łamać morale żywego instru- 
mentu bezpieczeństwa publicznego, Jest on bowiem po- 
trzebny wszystkim I służy wszystkim. Jutro właśnie mo- 
gą go bardzo potrzebować ci, którzy go dzisiaj darzą nie- 
łaską, co więcej potrzebują go — może nawet nie uświa- 
damlając sobie tego — zawsze każdego dnia, każdej chwili. 

Nie będę snuł dalej przykładów, przytoczone najzu- 
pełniej potwierdzają stormułowane uprzednio spostrzeże- 
nia, że stronnictwa opozycyjne pracują systematycznie — 
może czasami nieświadomie — nad mnożeniem kontliktów 
w łonie społeczeństwa, 

Nie chcąc wyrokować, proszę, by Panowie sami ze- 
chcieli zakwalifikować tę taktykę mnożenia konfliktów 1 
zastanowić się nad konsekwencjami, do których musiałaby 
ona doprowadzić, gdyby nle napotykała na odpór ze stro- 
ny społeczeństwa i pracy Rządu. Nie potrzebuję chyba 
przekonywać Panów, że te konsekwencje nie mogą przy- 
świecać działalności Min. Spr. Wewn., przeciwnie, stoją 
one w wyraźnej sprzeczności z jego zadanłami, W głębo- 
kiem przekonaniu, że resort mój spełnia rzetelnie obowiąz= 
ki wobec interesów Rzplitej, proszę Wysoką Izbę Senacką 
o przyjęcie budżetu Min. Spr. Wewn, 

Po końcowem przemówieniu referenta sen. Dąmbskle- 
go o godz. 11 min. 45 wiecz. dyskusię nad budżetem M. S. 
Wewn. została zakończona. 


Następne posiedzenie dziś, o godz. 3 popoł. Na po- 


w |rządku dziennym budżety Ministeriów: Sprawiedliwości, 
To nastawienie psychiczne wprowadza zamęt | Pracy oraz Przedsiębiorstw Państwowych i Monopoli. 


ZAGADNIENIA KONSTYTUCYJNE 


W dalszej dyskusji nad referatem pos. Seidlera o skła-! 


dzie i uprawnieniach Senatu, na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej Komisji konstytucyjnej głos zabrał pos. Janusz 
Radziwiłł, Mówca uważa, że przemówienie p. Makowskie- 
go wprowadza tyle nowych momentów, że byłoby pożą- 
dane, aby nad tem dyskusja się rozwinęła, jeżeli nie teraz, 
to później. Teoretycznie — powiada mówca — p. Ma- 
kowski ma rację, że izba wyższa nie powinnaby być odbi- 
ciem niższej, ale zdaje mi się, że praktycznie tak nie jest. 
Przecież między dzisiejszym Senatem a Sejmem, choć po- 
chodzą z tego samego źródła, są jednak różnice, Senat 
stoj na wyższym poziomie i w swoich uchwałach dość 
często różni się od Sejmu. Zasady wyłuszczone tu przez 
p. Makowskiego, co do podziału Senatu według trzech 
dziedzin, są mi sympatyczne, ale obawiam się, że w takim 
razie Senat byłby ciałem, złożonem z samych speców i nie 
miałby tego autorytetu, jaki ma izba poselska. Budujemy 
przecież na tem, że źródłem władzy jest naród, tak samo 
w stosunku do prezydenta, jak do parlamentu. Tego źró- 
dta, tego — że użyję wyrażenia p. Makowskiego — tego 
namaszczenia, izba senacka byłaby pozbawiona. Prak- 
tycznie mogłoby to wywołać zatargi między obu izbami, 
z drugiej zaś strony, gdy rozważamy jeszcze uprawnienia į 
obu izb, u izby senackiej znalazłaby się fachowość i mą- 
drość bez odpowiednich uprawnień, zaś izba posłów. mimo 
swych większych uprawnień, obciążonaby była stygmatem 
niefachowości. Naszą tendencją zaś jest. żeby dać 
wprawdzie przewagę izby poselskiej, ale o ile możności 
zbliżyć obie izby w uprawnieniach, | 

Po przemówieniu ks. Radziwiłła, pos. Makowski 
oświadczył, że tez swoich dostarczy i w pewnym momen- 
cie, kiedy Komisja uzna za potrzebne, jeszcze przed gło- 
sowaniem będzie można te sprawy przedyskutować, 

Następnie Komisja przystąpiła do dyskusj nad refe- 
ratem p. Czumy o odpowiedzialności p. Prezydenta. 

Pos. Car zawiadamia, że od pos. Ducha otrzymał ob- 
szerne pismo z uwagami co do tego referatu. P. Duch 
kwestjonuje tezę pierwszą, w której jest mowa o składa- 
niu przysięgi w katedrze warszawskiej i sądzi, że ten prze- 
pis konstytucyjny nie powinien być skonstruowany w tym 
sensie, iżby z góry wykluczał możliwość składania przy- 
sięgi przez niekatolika, zwłaszcza, że w Polsce jest 33 proc. 
niekatolików. f 

W końcu zabrał jeszcze głos sprawozdawca, Dos. 
Czuma (B. B.). Słyszałem — powiada — głosy o potrze- 
bie uelastycznienia tezy pierwszej, co do miejsca przysię- 
gi, oraz, że należałoby podkreślić w samej przysiędze 
związek jej z przysięgami z czasów Rzplitej przedrozbio- 
rowej. Teza moja zgodna jet z art. 9 projektu Bloku, 
który odpowiadał moim zapatrywaniom. Rota przysięgi 
została ustalona w Sejmie Ustawodawczym i zarówno pro- 
jekt Bloku, jak i moja propozycja przeszczepiają ją do 
prac naszej Komisji. Rota przysięgi, jak i wstęp do Kon- 
stytucji, mają charakter uroczysty. Przez pełne załącze- 
nie roty do tekstu konstytucji, Polska nawiązuje do tra- 
dycyj dawnej Rzplitejj A ta tradycja była religijną, wią- 
zała silnie państwo z Kościołem. W całości Konstytucji 
marcowej ta rota i ten wstęp były czemś wyjątkowem, bo 


moralnych pracy jednostki, tkwiła mocno korzeniami w li- 
beraliźmie ustrojowym i społecznym. W dalszym rozwo- 
ju swoich urządzeń, Polska wyprzedziła nawet swoje wzo- 
ry zachodnie pod względem absolutyzmu parlamentarnego, , 
ale w Konstytucji swojej zachowała tradycyjny związek 
z religją i kościołem. 

Tymczasem zaś te państwa, które po wojnie zmienia- 
ły lub uzupełniały konstytucje, spieszyły się likwidować 
ostatki związków z religją w formułach o ślubowaniu głowy . 
państwa przed objęciem urzędu. Prezydent Rzeszy „przy- 
sięga“ przed Reichstagiem, a raczej ślubuje, gdyż nie wska- 
zano, na co przysięga. Prawdopodobnie centrum uzyska- 
ło ten dodatek do konstytucji, że prezydent może dodatko- 
wo złożyć przysięgę religijną. W Austrji republikańskiej 
prezydent Ślubuje, gdyż słowa „przysięga“ nie uzupełniono 
żadnym trybunałem religijnym. Tak samo król Belgji — 
obydwaj przed zgromadzeniem narodowem. Na Litwie 
prezydent przysięga lub przyrzeka sołennie, w Portuzalji 
przyrzeka na swój honor, w Czechosłowacji przed zgroma- 
dzeniem powszechnem śŚlubuje na swój honor i sumienie. 
We Włoszech król składa przysięgę w obecności Izb. 
W Grecji prezydent przysięga na Trójcę świętą, 

Przeżywamy proces „desakralizacji* życia publicznego, 
i dobiega on kryzysu. Dzieje wieku XIX i XX tę linię 
ewolucyjną uwidaczniają. Nie możemy się dziwić, że od 
prezydenta nie wymaga się w niektórych państwach przy- 
sięgi religijnej, bo układ stosunków doprowadził stopniowo 
lub gwałtownie do poglądu, że państwo w lepszym razie 
toleruje religię, ale rozluźnia stosunki z nią, w gorszym zaś 
razie państwo sądzi, że nawet tołerancja jest zbytkiem dla 
niego, i wtedy prowadzi z nią jawną lub cichą walkę. To 
przesilenie w stosunku państwa do religji każde państwo, 
będzie rozwiązywało samo na odpowiedzialność swojej 
przyszłości. 

Polska nie może być obojętna. Jeżeli projekt Bloku 
zostawia rotę przysięgi o charakterze dogmatyczno-reli- 
giinym, to znaczy to, że Blok stoi na gruncie dodatniego 
stosunku do religji. Może być, że rota w tym lub innym 
zwrocie mogłaby być udoskonalona, ale nie zmieniamy jej 
dlatego, że każda próba skromnej nawet zmiany, otworzy” 
łaby całą kwestję. Pozostaje sprawa miejsca przysięgi. 
Uroczysty sposób nałożenia na elekta zobowiązań, prócz ' 
prawnych, także i religijno-moralnych, wymaga, by przy- 
sięga była odbierana nie przez organy tego czynnika pań- 
stwowego, jakim jest zgromadzenie narodowe, których 
pracę będzie prezydent regulował, ale w sposób odrębny. 
Dlatego przysięgę musi odbierać czynnik religijny. 

Na tem dyskusję zakończono, 


W końcu posiedzenia Komisji Konstytucyjnej, przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu nowelę do ustawy © orde- 
rze Orła Białego. Referował ją p. Mackiewicz, który też 
został obrany referentem na plenum. Nowela ustanawia 
łańcuchy orderowe jako insygnia. Dotąd łańcuch był od- 
znaką tylko urzędu Wielkiego Mistrza Orderu. Referent 
wypowiedział się przeciw tej zmianie, wprowadzanej przez 
nowólę i wniósł o skreślenie artykułów o ustanowieniu łań-, 


zresztą ta Konstytucja tkwiła w filozofji atomizmu spo- | cuchów orderowych. Nowelę uchwalono wraz z poprawką. 
łecznego, odpowiedzialności zbiorowej, obniżenia walorów | referenta. 


POCZĄTEK PRACY 


(Koresp. specjalna „Dnia Polskiego") 
Genewa, w marcu 

W Genewie wszystko idzie etapami. 

To też okres, w który wkracza obecnie kon- 
ferencja rozbrojeniowa, można nazwać począt- 
kiem pracy — pracy codziennej, mało efektownej, 
ale zmierzającej do celu. Po okresie wielkich 
mów, deklaracji, po wielkich tenorów turnieju — 
zaczyna się okres drugi: realnych zamierzeń, ale 
również i realnych sprzeczności. Dopiero teraz, 
gdy na stołach obradujących komisyj zjawiają się 
projekty konwencyj i gdy białe plamy trzeba za- 
pełnić cyframi, gdy eksperci zaczną ze sobą spie- 
rać się o tonaż okrętów, o ilość węzłów, o szyb- 
kość i uzbrojenie jednostek bojowych, gdy na 
stole obrad zjawią się, jak wizje tragiczne, pasz- 
cze armat w centymetrach dozwolonych i niedo- 
zwolonych, gdy wysokość budżetów wojennych 
kalkulowana będzie publicznie, — dopiero teraz 
zacznie się praca realna, wystąpią jaskrawe 
sprzeczności, kontrowersje, gra polityczna, star- 
cia specjalistów — walka o każdą piędź morza, 
ziemi i powietrza. j 

"Gry, gierki, aljanse, manewry, kombinacje 
przy poparciu sekretarjatu Ligi, lub przy jego 
zwalczaniu — jak wielobarwny, misterny wa- 
chlarz polityczny roztoczą się przed nami, odsła- 
niając wszystkie międzynarodowe kontrasty 
i sprzeczne tendencje. 

Jesteśmy więc w przededniu okresu pracy, 


naprzód — a potem, po długim okresie podobnego 


posuwania się i wirowania na miejscu — nagle 


nastąpią skoki naprzód, kompromisy, konwencje, | 
kwieciste rezolucje. | 

Takie są już zwyczaje lizowych konferencji 
— taki już jest ten esprit de Geneve. 

Łatwo jest na ten temat ironizować i wydrwi- | 
wać, ale mimo wszystko, trzeba przyznać, że od' 
czasu do czasu staje się coś, co można nazwać 
realnie — owocem pracy ligowej. 

I teraz ta konferencja rozbrojeniowa. obradu- 
iąca przy huku armat na Dalekim Wschodzie zuj 
to pozornie temat do operetki. 

A jednak, — jednak dziś już wydaje się, że 
jeszcze raz Liga przyczyniła się do uregulowania 
sprawy w duchu ułatwienia porozumienia. 

Nie uprzedzajmy wypadków. Ale ta zwoła- 
na dziś nagle sesja Rady dla regulowania konflik- 
tu chińsko-japońskiezo, była niezwykła, nie dlate- 
go tylko, że wypadła 29 lutego, ale również dla 
swej treści. Pchnęła ona bowiem możliwość za- 
łagodzenia konfliktu wschodniego o 100 mil na- 
przód, jeśli się uwzględni, że już z pewną deter- 
minacją oczekiwano Nadzwyczajnego Zgroma- 
dzenia. Z determinacją i niepokojem, gdyż nie- 
wiele sobie obiecywano po akcji, jaką mogło ono 
spowodować. 


U 


s A A =? | skich o 20 kim, i s 
walki, realizacji, deptania na miejscu, cofania się | sgh o 20 kim. i wycofanie wojsk 


i o krok 
o dwa kroki wstecz przy posuwaniu się | nia strefy neutralnej pod zarządem międzynarodowym z pulaire“ a „Humanite“; orgań socjalistyczny napada na 


dolnym w Genewie. 


„DZIEŃ POLSKI, 4 marca 1932 r. 
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KRONIKA ZAGRANICZNĄ 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zgromadzenie 


Ligi Narodów 


NIEUSTĘPLIWOŚĆ CHIN 


Zgromadzenie Ligi Narodów rozpoczęło wczoraj swo- 
je posiedzenie nadzwyczajne, poświęcone zatargowi na 
Dalekim Wschodzie, wśród ogromnego zainteresowania i 
tłumnego natłoku publiczności. Na galerjach znajduje się 
cała delegacja Stanów Zjednoczonych z konierencji roz- | 
brojeniowej, niema natomiast nikogo z delegacji sowiec= ` 
kiej. 

Przewodniczącym wybrano — po zagajeniu przez p. 
Paul-Boncoura — p. Hymansa, min. spr. zagr. Belgji; do ` 


zerwane. Yen żąda od Rady narzucenła Japonji rozejmw 
oraz uznania jej za winną naruszenia paktu. Zgromadze- 
nie winno uznać niewinność Chin i wyczerpać wszelkie 
możliwości załatwienia sporu po myśli Chin!!? 
Odpowiedź amb, Matsudairy ponawia gotowość Japo: 
nji do niezwłocznego zawarcia rozejmu i przystąpienia na: 
stępnie do konferencji międzynarodowej w Szanghaju. 
Rozejm musi być zawarty jednak na miejscu. Wojska ja- 
pońskie otrzymały już rozkaz wstrzymania dalszego po- 


prezydjum weszli nadto przedstawiciele Francji, Szwajcafji, | chodu, o ile nie będzie prowokacji chińskiej. Zwała ona 


Włoch, Szwecji, Meksyku, Niemiec i Jugosławii, Niemcy | 


całą odpowiedzialność na szowinizm chiński, Zdaniem Ja- 


reprezentuje osobiście kanclerz Brüning, Włochy p. Grandi. | ponji zwołanie zgromadzenia Ligi Narodów w tej sprawie 


Paul Boncour przedstawił dotychczasowe wysiłki Ra-. 
dy Ligi Narodów (której przewodniczy), starając się przed- | 
stawić załagodzenie sytuacji na Dalekim Wschodzie jako | 
powodzenie Rady, szczególnie czułej na punkcie rój 
strzegania art. 10 (nienaruszalności terytorialnej państw 
członków). P. Hymans zaś podkreślił konieczność posza- 
nowania traktatów 1 wzmocnienia autorytetu Ligi Na- 
dów, jako najważniejsze zasady życia międzynarodowego. | 

Delegat chiński, Yen, wystąpił z niesłychanie gwał- 
townem oskarżeniem przeciwko Japonii, odrzucając kate- 
gorycznie jej warunki rozejmu, równoznaczne, zdaniem 
jego, z pełną kapitulacją Chin. (Odstapienie wojsk chiń- 
japońskich nastapi | 
dopiero w wyniku konferencji międzynarodowej i utworze- | 


udziałem Japonii). Odmowa Chin zakomunikowana Z0- 
stała już uprzednio pośredniczącemu w Szanghaju angiel- 
skinemu admirałowi Kelly. Rokowania o rozejm są więc 


było niepożądane. Sprawa zaś Mandżurji winna być wy- 
łączona aż do złożenia raportu komisji ankietowej Ligi 
Narodów, 

Utworzono komisję główną z udziałem wszystkich 

państw dla przygotowania odpowiedniego raportu. 
* s * 

Cała trudność polega więc obecnie na nieustępliwem 
stanowisku Chin. Eksplozje, jakie się wydarzyły onegdaj 
na dwuch statkach japońskich w Szanghaju, wywołały pa- 
nikę i na statkach innych mocarstw. Komisja ankietowa 
Ligi bawi jeszcze w Tokio, gdzie była podejmowana obia- 
dem przez cesarza, Pod Szanghajem panuje narazie spokój. 

+ z * 
Zabawna polemika powstała w Paryżu pomiędzy „Po- 


Sowiety za nie interweniowanie w Mandżurii, organ ko- 
munistyczny broni zaś Moskwy twierdzeniem, że nie cho- 
dzi o „tchórzliwość”, lecz o „pacyfizm“, 


Sprawa Federacji naddunzjskiej a Austria 


Wiadomości o wspólnej demarche Francji, Anglii i 
Włoch w sprawie federacji naddunajskiej wywołały po- 
płoch w Berlinie. Prasa niemiecka wskazuje Austrji na 
Anschluss, jako jedyną realną perspektywę jej uzdrowie- 
nia gospodarczego. Prasa austrjacka chrz. społeczna sta- 
ra się uspokoić Niemcy, sądząc, że nie chodzi tu o próbę 
„okrążenia Niemiec", lecz o akcję czysto gospodarczą, od 
której Niemcy nie powinny być wyłaczone. Były już ia- 
koby rozmowy w tej sprawie pomiędzy P. Tardieu a Na- 
Zdaniem „Neue Freie Presse“, nie 
chodzi tu o ogólny traktat pomiędzy wszystkiemi państwa- 
mi t. zw. „sukcesyinemi”, lecz o łańcuch traktatów na 
wzór takich, jakie Austrja zawarła z Węgrami lub z Cze- 
chosłowacją. Niemcy nie będą wykluczone zdaniem tego | 
organu. | 

Poseł niemiecki w Wiedniu pośpieszył już zawiadomić | 


FRANCJA 


CAILLAUX O SYTUACJI GOSPODARCZEJ. p waj 


rząd austriacki o gotowości Niemiec udziału w każde] akcii 
pomocy dla Austrji, zwłaszcza o ile Liga Narodów i inne 
państwa umożliwią przyznanie Austrii koncesji dla jej wy- 
wozu, niezależnie od klauzuli największego uprzywilejo= 
wania, która dotąd uniemożliwiała Niemcom udzielenia Au- 
strji ceł preferencyjnych, 

W łonie rządu austriackiego prowadzone są gorączko= 
we narady w tej sprawie, nie uzgodniono jednak jeszcze 
stanowiska wobec żądania sier agrarnych utrzymania ogra- 
niczeń importowych i dewizowych, Pośredniczy znany 
ekonomista dr. Schiiller. Sprawa wikła się też przez tru- 
dności uzgodnienia stanowiska Austrjackiego Banku Naro- 
dowego z komitetem wierzycieli zagranicznych Credit- 
Anstaltu co do redukcji długów i procentów tej instytucji. 
Turystyka, z której Austrja ciagnie tak duże zyski, upada 
z powodu obostrzeń dewizowych, potęgując ogólny kryzys, 


milionów funtów. Konwersja 5 proc. pożyczki wojennej 
(prześzło 2 miliardy w obiegu) jest przygotowaną, ma ona 


A tu nagle — na 3 dni przed początkiem tra- chester Guardian“ podaje wywiad z b. premierem fran- mieć charakter dobrowolny. 


gedji — smoki i samuraje łagodnieja i Liga może į 
swe pokojowe dłonie rozpostrzeć nad terenem. 
okropności bojowych. To też nic dziwnego, że 


cuskim Caillaux, pełen uznania dla polityki finansowej An-! 
glii i skarg na bezproduktywne nagromadzenie złota w 
Banku Francuskim, na co jednak nic poradzić nie można. ! 


WŁOCHY 
WYMIANA DEKORACJI Z WATYKANEM nastąpiła w 


ten nagły zwrot w sprawie, która umysły genew- | Stopa procentowa we Francji dałaby się obniżyć tylko wyniku audiencji, udzielonej Mussoliniemu przez Papieża. 


skie napawała troską — zajaśniał, jak różana ju- w wyniku wielkich lokat zagranicą, co jednak jest trudnem Kard. Pacelli 


trzenka. 

I nic dziwnego, że przewodniczący Rady, p. | 
Paul Boncour, po posiedzeniu, odpowiadając na 
pytanie, oświadczył mi: 

„Jeżeli tak, jak się zdaje, obie strony przyj- 
mą nasz projekt konferencji i jej plan działania, 
to będziemy mieli bardzo piekne Zgromadzenie, 
na którem tryumfować będą metody działania Li- 
gi. Metody te wykazują, iż pohopne dążenie do 
natychmiastowych, namacałnych rezultatów — 
jest błędem, a tylko system Ligi. nie zriechęcanie 
się, kontynuowanie zabiegów, nawet czasem con- 
tra spem — jest tym, który dziś może wydać re- 
zultaty. Jakże pięknym może być ten moment. 
gdy: Zgromadzenie uzna, iż dokonana praca i in- 
terwencje Rady dały tak konkretne rezultaty, iż 
Zgromadzenie samo będzie się mogło odroczyć”. 

Jesteśmy więc w sprawie zatargu chińsko- 
japońskiego w momencie niemal sensacyjnym — 
w momencie załatwienia go i tłumienio ryku armnt 

Dni genewskie napełniały się ostatnio treścia 
konfliktu wschodniego — temat ten rósł i rozpiera! 
się coraz bardziej, spychając nawet chwilami 
w cień obrady konferencji rozbrojeniowej. 

Rada, Komisja dwunastu, Nadzwyczajne 
Zgromadzenie, Konferencja Rozbrojeniowa — 
wszystko to razem zaczynało wytwarzać jakiś 
coraz bardziej gotujący się kocioł. 

"Nagle na horyzoncie ukazały się różdżki 
oliwne. -o 

Chwilowo wszystko milknie wobec sprawy 
Dalekiego Wschodu — ale jednocześnie z tym. 
panuje tu dziś przekonanie, że sprawa ta nie bę- 


wobec ogromnej nieufności właścicieli drobnych oszczę- 
dności, będących podstawą bogactwa Francji. Wołeliby 
oni dać pożyczkę Egiptowi, niż państwom Środkowej Eu- 
ropy. Wolą oni lokować oszczędnocci w instytucjach 
państwowych, aniżeli prywatnych W razie ujemnego bi- 
lansn płatniczego Francia zaczęłaby wywozić niezwłocznie 
złoto zagranicę. Caillaux wierzy w przyszłość systemu 
kapitalistycznego, czego najlepszym dowodem nawrót So- | 
wietów do form kapitalistycznych, aczkolwiek w odrębnei 
formie. Caillaux bardzo ujemnie ocenia gospodarkę nie- 


miecką. 
w. Ba: GANJA 

OGROMNA POPRAWA SYTUACJI FINANSOWEJ 
iest przedmiotem entuzjastycznych artvkułów prasy i enun- 
cjacji miarodajnych ekonomistów, Skarb apństwa nabywa 
wciąż ogromne ilości złota, chętnie ofiarowywane przez 
właścicieli wobec podskoczenia. wartości zł”ta przez spa- 
dek waluty o 1/3. Od ksia*»t indyjskich przybywają usta- 
wicznie transporty ze złotemi kosztownościami, Tak w Eu- 
ropie jak i w Ameryce, masowo zaczęto skupywać funty 
angielskie. Steb'lizacią ponowno funta oczekiwana jest wi 
najkrótszym czasie, Trwa jednak propaganda za „tehabili- 
tacią srebra* iako podstawy wolstowei ohak złeta oraz zł 
ustaleniem walntv w rorozemrieniu z finnemi państwami 
zainteresnwanemi. Dziś An-Va snłocą Francii 13 mili, fun- | 
tów, tak, że z 20 milizrdwoweogn długu pozostanie jedynie 7! 
milionów. Publiczność francuska posiada jeszcze około 20 


dzie grobem prestige'u Ligi, i że na jej tle, a nie. 
pomimo jej armatniego huku, Konferencja Roz-. 
brojeniowa pracować będzie mogła teraz coraz: 
wydatniej i realnicj. ©. | 


otrzyma: wielką wstęgę ordern Annuncjaty, 
ks. ks, Caccia Dominieni, Pizzardo, Ottaviani, jezuita ks. 
T. Venturi i margr. Pacelli otrzymali wysokie odznaczenia 
włoskie, dygnitarze dworscy królewscy otrzymali zaś wiel- 
kie krzyże orderu Piusa IX. 


NIEMI 
PRZEDŁUŻENIE KREDYTU REDYSKONTOWEGO 
100 milicnów dolarów, udzielonego Bankowi Rzeszy przez 
banki emisyjne Francji, Anglii i Stonów Zjednoczonych, jest 
zapewnione na przeciaę 3 miesięcy z zastrzeżeniem natych- 
miastowej amortyzacii 10 proc. 


RUMUNJA 
OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ przez Bark 
Narodowy z 8 do 7% i stopy lombardowej z 9 do 8% 
wchodzi w życie dziś, 


FI:LANDJA 


MARSZ NA HELSINGFORS chłopów |lappowców na 
rezie jest zatrzymany, Cała władza przeszła faktycznie w 
rece Prezydenta Republiki, sędziwego nestora ruchu niepo- 
dległościnweso, Svinhufvuda. Obie strony starają się opa- 
nować svtuacię bez użycia siły, drogą perswazji. Wynik 
nstateczny zależy od nostawy wojska i straży obywate!- 


skiej. 
SOW.ZTY 
KONFERENCJA ROLNA dn. 5 marca r. b. ziera Sie 
w Mińsku z udziałem przeszło 400 delegatów kołhozów i 
sowchozów z terenu sowieckiej Bialorusi. Na konferencji 
tei mają być omawiane sprawy orzanizacyjno-gospodarcze 


w sprawa mechanizacji rolnictwa oraz socjalizacji 
hodowli. 


"się z depeszy w środowym numerze „Dnia. 


„DZIEŃ POLSKI, 4 marca 1932 r. 


AMERYKA SZUKA DZIECKA LINDBERGHA 


Centralnym punktem zainteresowania opinii! 
publicznej Stanów Zjednoczonych jest afera por-,ły żadnych rezultatów i zrozpaczona pani Lind- 
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zet, są obecnie przedmiotem dochodzenia niezależnych 
władz sądowych, które jeszcze nie ukończyły śledztwa. 


Tymczasem dwudniowe poszukiwania nie da-| Również Siemiątkowski twierdzi, że zarzuty te są bezpod- 


stawne i że do żadnej winy się nie poczuwa dlatego (?!) 


wania 9-miesięcznego synka słynnego lotnika bergh, która w maju spodziewa się drugiego po-| Klub radnych przyjmuje to oświadczenie i czeka na 


Lindbergha, o której czytelnicy nasi dowiedzieli tomka, znajduje się w stanie skrajnej depresji, za- 
grażającej poważnie jej zdrowiu. Wystosowała 


wytoczenie przez niego sprawy o oszustwo pismom, 
które podały uwłaczające jego czci wiadomości. To 


Prasa amerykańska poświęca całe kolumny ona za pośrednictwem pism i radjostacji apel doj niezwykłe, dziwnie liberalne stanowisko klubu PPS-frakcji, 


szczegółowym opisom tej sensacyjnej sprawy. Co, sprawców porwania o należyte obchodzenie się 
godzinę wychodzą nadzwyczajne wydania. Sam | z dzieckiem, które ostatnio było silnie przeziębio- 
prezydent Hoover zainteresował się zuchwałym | ne. Apel ten nie pozostał bez echa, gdyż w parę 


czynem bandytów, a gabinet ministrów na posie- 
uzeniu zadzwyczajnem uchwalił, aby wszystkie 
władze państwowe współdziałały w poszukiwaniu 
zaginionego dziecka. Liczba prywatnych i urzę- 
dowych detektywów, którzy podięli się wytropie- 
nia bandytów, przekracza już 100.000. Wszystkie 
Szlaki komunikacyjne i granice Stanów Zjedno- 
czonych są formalnie zablokowane przez całą 
armię ochotników, którzy patrolują w dzień iw 
nocy na własnych samochodach i łodziach moto- 
rowych, bacząc, aby nikt podejrzany nie przem- 
knął się przez kordon obławy. i i 

Nawet król chicagowskiego świata podziem- 
nego, Al Capone, który właśnie odsiaduje w wię- 
zieniu 10 lat kary za przemytnictwo, zaintereso- 
wał się tą sprawą, wyznaczając ze swoich wła- 
snvch funduszów nagrodę 10 tys. dolarów za od- 
nalezienie dziecka i podejmując się osobiście wy- 
tropić i ująć sprawców, o ile, oczywiście, władze 
więzienne udziela mu urlopu. 

Gubernator stanu New Jersey wyznaczył na- 
grode oficjalną w wysokości 25 tys. dolarów. 

We wszystkich kościołach odprawiane są mo- 
dły na intencję dziecka i jego nieszczęśliwych 


rodziców. 


godzin po opublikowaniu go redakcja gazety „Phi- | absurdu... 


ladelphic" otrzymała wiadomość telefoniczną, że 
synek Lindbergha pozostaje pod opieką dyplomo- 
wanej pielęgniarki. Innych szczegółów redakcja 
nie mogła się dowiedzieć, gdyż przerwano połą- 
czenie telefoniczne. 


Natomiast „New-York Times“ opublikował 
list złoczyńców, którzy grożą Śmiercią dziecka 
w razie nieotrzymania w ciągu 3-ch dni 50 tys. do- 
larów okupu. 

Nerwy ojca nie wytrzymały. Nie czekając na 
wyniki na tak gigantyczną skalę zarządzonych po- 
szukiwań, płk. Lindbergh postanowił złożyć żąda- 
ny okup i wczoraj, po tajemniczej wycieczce w 
okolice New-Jersey oświadczył, iż w piątek, to 
jest dziś. dziecko będzie zwrócone rodzicom. Bliż- 
szych szczegółów swojej wyprawy Lindbergh od- 
mówił przedstawicielom prasy, tłumacząc się sło- 
wem, danem bandytom. 


Tak więc cała potęga Stanów Zjednoczonych, 
rozwinięta przy poszukiwaniu dziecka słynnego 
i lotnika, zawiodła wobec dobrze zorganizowanej 
, szajki bandytów. Jest to zaiste typowo amerykań- 
iski paradoks! 


Warszawski Al Capone radnym miejskim 


Podczas wczorajszego posiedzenia Rady Miejskiej 
(sprawozdanie podamy jutro), sensację w kuluarach Ratu- 
sza budziło pojawienie się radnego Łukasza Siemiątkow- 
skiego, popularnego bohatera z łamów stołecznej prasy bru- 
kowej pod nazwą warszawskiego Al. Capone'a. 

Siemiątkowski, członek PPS-frakcji, według „Robotni- | 
ka* miał utworzyć szajkę współpartyjników, która tero- 
rem wymuszała haracz pieniężny od handlujących na po- 
pularnym placu Kercelego na rogu Leszna i ul. Okopowej. 
Ofiarami wymuszania padali przedewszystkiem Żydzi, któ- 
rym dopiero po złożeniu haraczu na ręce szefa bandy, re-| 
zydującego w szynku ta rogu ml. Ogrodowej i pl. Kercele- 
go, wolno było prowadzić handel. 

Jak się okazuje, warszawski Al Capone ze swoją ban- 
dą, proceder swój prowadził od szeregu lat, t. j. przed roz- | 
łamem w PPS. Dziwny się dziś przeto wydaje atak organu 


który nawet nie zawiesił w czynnościach oskarżonego o 
zbrodnie bandytyzmu i szantażu swego członka, jest nie- 
wątpliwie charakterystycznym objawem doprowadzonej do 
lojalności względem współtowarzysza partyj- 
nego. 

Przyznać trzeba, że deklaracja na tych oparta założe- 
niach, wywarła w Radzie Miejskiej fatalne wrażenie, które 
go wyrazem jest zamiar znacznej części Rady oraz prezy- 
djum zawieszenie Siemiątkowskiego w czynnościach rad- 
nego do czasu rozstrzygnięcia tej sprawy przez sądy. 

Według wersyj kuluarów ratuszowych, energiczne 
wystąpienie władz bezpieczeństwa w sprawie radnego 
Siemiątkowskego spowodowane było licznemi w ostatnich 
czasach skargami na wymuszanie haraczu przez bandę 
kercelackiego Al Capone'a, na handlujących, którzy ostat- 

i nio przystąpili do organizacji Zw. Zawodowych, tworzonej 
| przez Moraczewskiego. (n.) 


Komitet Narodowy Ratownictwa 
Przeciwgazowego Ludności Cywilnej 


Rada Ministrów rozpatrywać będzie w najbliższym cza- 
sie projekt rozporządzenia o utworzeniu Komitetu Narodo- 
wego w celu przygotowania obrony ratownictwa prze- 
ciwgazowego i przeciwlotniczego ludności cywilnej. Pro- 
jekt ten opracowywany jest już od dłuższego czasu z ini- 
cjatywy zarządu głównego Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Celem Komitetu jest uzgodnienie akcji przygotowania 
obrony i ratownictwa przeciwgazowego ludności między in- 
stytucjami państwowemi i poszczególnemi organizacjami 


PPS-CKW na swego byłego członka, który przeszedłszy | Społecznemi. W skład Komitetu wejdą przedstawiciele mi- 
'do frakcji Jaworowskiego w dalszym ciągu trudni! się se gstęciu Spraw Wewnętrznych, Spraw Wojskowych, 
' swymi kompanami szantażem i bandytyzmem. Siemiątkow-; Oświaty, Skarbu, Przemysłu i Handłu, Pracy, Komunikacji, 
iski z kilkunastu swymi satelitami był aresztowany, lecz,| Poczt, Robót Publicznych, pozatem zaś przedstawiciele 


jak głosi wieść kuluarowa, za kaucją został wypuszczony 
na wolność i w następstwie tego zjawił się na wczorajszem 
posiedzeniu Rady, wywołując nieukrywane przez radnych 
innych ugrupowań zdziwienie, oraz komentarze, które spo- 
wodowały prezydjum klubu radzieckiego PPS-frakcji do 
złożenia specjalnej w tej sprawie deklaracji. 


Z odczytanego przez r. Jaworowskiego, przewodniczą- 
cego tego ugrupowania, oświadczenia, okazuję się, że rad- 


, ny Łukasz Siemiątkowski jest zasłużonym działaczem (?!) 


ruchu socjalistycznego od lat 30 į że cierpiał prześladowa- 
nie w czasie niewoli rosyjskiej i podczas okupacji niemiec- 
kiej. Zarzuty, które znalazły swój wyraz na łamach ga- 


P. C. K. L. O. P. P., Naczelnej Izby Lekarskiej, Głównego 
| Zw. Straży Pożarnych i Ogólnopaństwowego Zw. Kas Cho- 
rych. 
Podobne komitety istnieją już we Francji, Italji, Belgii, 
Czechosłowacji, Holandji, Szwajcarji, Szwecji oraz w Niem- 
czech. 


| . Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na miesiąc marzec i uregulo- 
wanie ewent. zaległej. 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Władysław odetchnął głęboko, niby pływak, 
przed skokiem do wody. , p 

— Posłuchaj mnie — rzekł. — Musisz się 
stąd wydostać i wracać do Anglii. Ja mogę za- | 
wieźć cię do Warszawy, a stamtąd -już będzie sh 
a Władku kochany, jesteś dzieciak! Czy 
radzisz mi, żebym wróciła do Five Ashes i zajęła 
się szyciem, plotkami i polowaniem? Czy wyobra- 
żasz sobie, że po tem wszystkiem, co przeżyłam, 
mogłabym zakopać się na angielskiej wsi i zacząć | 
bogobojne życie emerytki? Oszalałabym! I zre- 
sztą, jakbyś mnie wywiózł do Warszawy? Samo- | 
lotem, czy autem? Czy myślisz, że ten piekielny | 
Sturm pozwoliłby nam opuścić Dolsk? Mów do 

ój drogi! 

PRE" Wiec Są zrobisz? — odparł Władysław 
zbity z tropu. 

jw Bede czekać na rozwój wypadków, to 
może się nadarzy jakaś dobra okazja. KA poda 
czaiłam się już do tej niepewności. Michał prze- 
wiózł mnie tutaj w tydzień po ślubie. Co to był 
za miodowy miesiąc! On siedział w jednym 
skrzydle zamku, ja w drugiem. Przywiozłam ze, 
sobą skrzypce. Początkowo bvłam poprostu 0- 
szołomiona. Nie mogłam zapomnieć tego, co się 
stało. Wszvstko wydawało mi się takie fanta- 
styczne.. Chwytałam się słomek. żeby się tyl- 
ko utrzymać na powierzchni... rozumiesz. Inte- 
resowałam sie zamkiem, otoczeniem. grałam na 
skrzypcach. Te wysiłki przywróciły mnie nie- 
jako do życia. Zaczęłam wspominać Andrzeia i| 
wuja wesołe czasy w Petersburgu, kiedv byłam 
szczęśliwa i niewinna. Myślałam, że utonę we 
łzach. Ale ocknęłam się z odrętwienia i uświa- 


Vella „WY. 1 


Michał zebrał swoich ludzi, kazał im przy- 
siąc, że będą zawsze walczyli przeciwko repu- 
blikańskiej Rosji i wziął ich w kluby żelaznej dy- 
scypliny. Nie mogłam go nie podziwiać. Mnie 
pozostawił w spokoju. Stopniowo zrozumiałam, 
że okrucieństwo było najistotniejszą cechą jego 
charakteru. Teraz się już nie maskuje i jest za- 
wsze taki, jaki jest naprawdę... 

Głos opowiadającej przeszedł odruchowo w 
szept. 

— Nie mogę mówić, czego tu byłam świad- 
kiem. Na tym dziedzińcu zamęczano na Śmierć 
rózgami mężczvzn i kobiety. Raz. kiedy wypra- 
wiali orgię pod mojem oknem, Michał trzymał 
mnie i kazał patrzeć... Ale poco o tem mówić? 
Mogę powiedzieć, że przestałam być wrażliwa 
na największe okropności. Pomimo to jednak 
każdy nowy dowód okrucieństwa Michała — pa- 
mietasz. na polance? — przyprawia mnie o stra- 
szne wstrząśnienia. Ale stało się ze mną coś 
niedobrego, bo jużbym teraz nie zniosła spokoju 
angielskiej wsi. 

Władysław nalał sobie nowv kieliszek wód- 
ki. Co mogło być do powiedzenia w takiej sy- 
tuacji? 

Barbara stanęła koło niego i położyła mu 
rękę na ramieniu. 

— Myśl o swojej misji. nie o mnie — rze- 
kła. — Doszłam od pewnego czasu do wniosku. 
że jednostka niewiele znaczv. Czem jestem na- 
przykład ja? Moja kleska żvciowa, to tylko in- 
cydent w straszliwej nowodzi nieszcześć. Nie ja 
jedna cierpiałam.. Dobranoc, mói drogi! 

Władysław zerwał się z krzesła. 

— Muszę cię stąd wyrwać! — wykrzyknał. 

— Nie mów romantycznych złupstw — od- 
parła nieuprzejmie Barbara. — Jesteś czarujący 
ze swoją rycerskością, ale ja nauczyłam się żyć 


28) domiłam sobie, czem jestem: żoną rozbójnika, | prawdą. Nie dostałeś rozkazu ratowania kobiet 
| uwięzioną w jego fortecy. I odtąd muszę to zno-|i zresztą mnie nie potrzeba ratować. Ze mną 


wszystko skończone, bo w przeciwnym razie nie 
zwierzałabym ci się z moich przeżyć. Chciałam 


| tylko, żebyś mnie poznał taką, jaką jestem. 


Rozległo się skrzypnięcie drzwi i Władysław 
został sam. 

Był oszołomiony. Starał się myśleć i nie mógł. 
Ponosił go straszny gniew. Wstał i przycisnął 
czoło do zimnej szyby. Michał okazał się łotrem 
i wyrzutkiem. Na wściekłego psa jest tylko jeden 
sposób — zastrzelić, ale na szaleństwo Michała ta- 
kie lekarstwo było za uczciwe. Jeżeli jest niepo- 
czytalny — nawet w furji Władysław nie mógł 
uwierzyć, aby jego kuzyn mógł być normalny. 
Wszystkie dane wskazywały na świadomy siebie 
sadyzm. Obowiązkiem człowieka jest patrzeć 
prawdzie w oczy, lecz są prawdy tak okropne, że 
nie można im patrzeć w oczy. W Władysławie 
walczyło angielskie wychowanie ze słowiańską 
krwią i ta ostatnia zaczynała brać górę. 


Instynkt nakazywał zabrać Barbarę i uciec 
z nią w świat. Inny instynkt, silniejszy niż rozsą- 
dek i poczucie bezpieczeństwa, kazał czekać na 
powrót Michała. Na Boga! Obaj mieli w żyłach 
jedną krew. Władysław zapragnął zmyć tą krwią 
hańbę, jaką Michał okrył ród Dolskich i Barbarę. 
Ale gdyby tego dokazał, naraziłby sie na okropną 
śmierć z rąk jezo zbirów. I jaki los spotkałby 
wtedy Barbarę? Z drugiej strony miał rozkaz zo- 
stać i czuł, że Barbara nie dałaby namówić się do 
ncieczki, Czyżby nie chciała się już stąd wyrwać? 
Czyżby się obawiała, że powróciwszv do normal- 
nego, cywilizowanego życia, nie doznałaby już 
spokoju, bo straszliwe wizje tego, co przeżyła, 
prześladowałyby ją na każdym kroku i uniemożli- 
wiały wszelkie dążenie do szczęścia? A 

— Jednem słowem — mruknął ironicznie — 
musimy pogodzić się z faktem, że prędzej, czy 
później spotka nas tu nędzny koniec. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„DZIEŃ POLSKE, 4 marca 1932 r. 


Gdańsk nie rozumie swoich własnych interesów gospodarczych 


W części VII-ej Umowy Warszawskiej, zawartej przez 
rząd polski z Wolnem Miastem Gdańskem w roku 1921, 
przewidziane zostały specjalne ulgi dla Gdańska w jego 
obrocie towarowym z zagranicą. Gdańsk mianowicie uzy- 
skał prawo posiadania specjalnych kontyngentów z list za- 
kazów przywozu, ogłaszanych przez rząd polski. 

Niestety Umowa Warszawska nie przewidziała, że czas 
trwania tych kontyngentowych przywilejów gdańskich jest 
jedynie przejściowy. że więc po pewnym okresie, kiedy 
scalenie obszaru gdańskiego i polskiego pod względem go- 
spodarczym będzie dokonane, kontyngenty te będą mu- 
siały upaść. Można jedynie pośrednio wnioskować, że 1-go 
października 1931 r., to jest z dniem, kiedy Umowa War- 
szawska w swym całokształcie będzie mogła ulec rewizji, 
ta część jej również (której tymczasowość jest oczywista) 
będzie musiała ulec zmianie. 

Nasuwa się obecnie pytanie, czy dalsze utrzymywa- 
nie kontyngentów gdańskich leży w interesie gdańskich sfer 
gospodarczych. Kontyngenty gdańskie są przeznaczone je- 
dynie dla konsumcji na terenie Wolnego Miasta; przewo- 
żenia towarów, pochodzących z kontyngentów na obszar 
administracyjny polski jest zakazane. Dla uniknięcia i wy- 
krycia nadużyć muszą polskie władze celne dokonywać 
lotnych rewizyj w stosunku do towarów przywożonych z 
Gdańska, celem ustalenia, czy nie pochodzą one z kon- 
tyngentów. š 


Dlatego też z okazji ogłoszenia przez Polskę nowych 
zakazów przywozu, gdy wynikła sprawa ustalenia nowych 
kontyngentów gdańskich, przedstawiciele polscy na konfe- 
rencji zwołanej w tym celu zgłosili wniosek całkowitego 
zniesienia kontyngentów gdańskich. Propozycja polska szła 
w kierunku zupełnego zunifikowania gospodarczego Qdań- 
ska i Polski. Zakazy przywozu wydawane w Polsce auto- 
matycznie obowiązywałyby Gdańsk, kontyngenty zaś dla 
kupiectwa gdańskiego byłyby wydawane na tych samych 
zasadach, oo dla kupiectwa polskiego przez Centralną Ko- 
misję Przywozu i Wywozu przy min, Przemysłu i Handlu. 
Takie postawienie kwestji najbardziej odpowiada interesom 
gospodarczych sfer gdańskich, o czem Świadczy fakt, że 
wiele firm gdańskich samorzutnie zgłasza się do min. Prze- 
mysłu i Handlu w Warszawie i, składając deklarację o zrze- 
czeniu się udziału w kontyngentach gdańskich, uzyskuje 
kontyngenty na tych samych zasadach, co firmy polskie i 
zarazem otrzymuje jakgdyby „list żelazny“ dla prowadze- 
nia handlu z Polską nieutrudnionego przez lotne rewizje. 


Na propozycje polskie zniesienia kontyngentów, przed- 
stawiciel Senatu Gdańskiego, kierując się, oczywiście ra- 
czej motywami politycznemi, aniżeli gospodarczemi, odpo- 
wiedzi oficjalnej nie udzelił, Rokowania ograniczyły się 
jedynie do ustalenia nowych kontyngentów dla Gdańska. 

Polsce zaś pozostała droga do szukania załatwienia tej 
sprawy przez arbitraż czynników Ligi Narodów. , 


Z życia prowincji 


Apel Min. Pracy do straikujących górników 


W dniu wczorajszym sytuacja strajkowa w Zagłębiu 
Daąbrowskiem przedstawia się następująco: Strajkuje na je- 
dnej zmianie 10.076 osób. Przy obserwacii pracuje 1.224, 
poza obserwacją przystąpiło do pracy dobrowolnie 242 ro- 
botników. Spokój wszędzie zachowany. 

Min. Pracy i Opieki Społ. wydało komunikat, w którym 
zaznacza, że w obęcnych warunkach przemysłu węglowego, 
któremu nie zależy na powiększeniu produkcii, dalsza walka 
strajkowa może być podtrzymana tylko przez te organiza- 
cje i żywioły, które zamiast prawdziwej, troski o los robo- 


tnika dążą do celów, niemających nic wspólnego z realną 
polityką zawodową. | 

Już obecnie, biorąc pod uwagę niepełny tydzień, robo- | 
tnicy utracili wskutek strajku ponad 6 proc. rocznego za- | 
robku. Strajk zaostrza zupełnie niepotrzebnie stosunki spo- | 
łeczne, dając żywiołom nieodpowiedzialnym pole do wystą- | 
pień, w których narażone bywa — jak niestety przekona- | 
no się — życie robotników. W imię dobra robotników na- 


leży dążyć do możliwie szybkiej likwidacji strajku. . 


Huta „Hortensia“ w Piotrkowie okupowana 
przez robotników 


KRWAWE ZAJŚCIA ZNOWU SIĘ POWTÓRZYŁY 
został rozproszony. W godzinach popołudniowych, zaagito- | ty wynoszą około 25 tys. zł, 


Sytuacja strajkowa na terenie Huty „Hortensja“ w 
Piotrkowie nie uległa zmianie. Strajkujący nadal nie opu- 
szczają murów fabryki, zachowując się zupełnie spokoinie. 
Rodziny straikuiących bez przeszkody dostarczają robotni- 
kom pożywienia. 

W dniu wczorajszym personel urzędniczy huty praco- 
wał normalnie, nie atakowany przez straikujących W go- 
dzinach porannych zebrał się na ulicy przed hutą tłum 0- 
koło 300 osób, usiłujących urządzić demonstrację. Tłum ten 


GDYNIA 

— Przedstawiciele Gdyni zasiądą w sejmiku pomor- 
skim. Zostało ogłoszone rozporządzenie Rady Ministrów 
w sprawie powiększenia liczby członków sejmiku woje- 
wództwa pomorskiego z 55-ciu do 60-ciu. Tych 5-ciu no- 
wych członków wybierać będzie powiat miejski w Gdyni. 


TORUŃ 

— Ks, sen. Bolt contra wojewoda Lamot. W dniu 3 
marca sąd grodzki w Toruniu ogłosił wyrok w sprawie 
z oskarżenia prywatnego księdza senatora Bolta, prezesa 
Stronnictwa Narodowego, przeciwko b. wojewodzie La- 
motowi, b. redaktorowi naczelnemu „Dnia Pomorskiego”, 
dr. Brzegowi i redaktorowi Nowakowskiemu. W wyniku 
rozprawy sąd uznał, że w zasadzie.dowód prawdy na za- 
rzut, iż ks. sen. Bolt posługiwał się w swei akcji politycz- 
nej argumentami nieprawdziwemi, został przez oskarżo- 
nych przeprowadzony, ale sąd, stojąc na gruncie formalnej 
obrazy, skazał bez względu na przeprowadzenie dowodu 
prawdy wszystkich oskarżonych na karę grzywny od 50 
do 300 zł. Koszty w większości sąd nałożył na oskarży- 
ciela prywatnego 


PŁOCK 
— Wstrząsy podziemne. Jak donoszą z gminy Łupki, 
miały tam miejsce w dn. 29 lutego ponowne wstrząsy pod- 


Podziękowanie 


Klimontowskie Koło Ziemianek nadesłało nam następujące 
podziękowanie: ; 


Wszystkim, którzy tak chętnie t wesoło wzięli udział 
w Balu w Obłokach 
składamy serdeczne podziękowanie, 
Koło Zlemianek Klimontowskich 
10% czysiego dochodu zostało złożena na rzecz bezrobotnych. 


wany przez elementy wywrotowe, tłum ponownie zebrał 
się przed hutą, obrzucając policię kamieniami, przyczem 
ranny został posterunkowy Szyszkowski, Przy rozpraszaniu 
demonstrantów robotnik Nowak odnłósł ciężkie obrażenia, 
Strajkuiący przez delegatów swych kategorycznie oŚwiad- 
czyli, że nie mają nic wspólnego z demonstrantami uliczny- 
mi, z których wystąpieniami mie solidaryzują się, 


ziemne. Przerażona ludność opowiada, iż z tworzących 
się szczelin buchały płomienie. Władze starościńskie w 
Płocku wysłały specjalną komisję pod kierunkiem prof. K. 
Gielinka, nauczyciela geografii. 


ŁÓDŹ 

Generalny atak konsumentów na ceny. Wczoraj 
cdbyła się konferencja posła Ciołkosza z przedstawicielami 
klasowych związków zawodowych. Konferencja miała na 
celu omówienie akcji, zmierzającej do obniżenia czynszu 
mieszkaniowego, potanienia prądu elektrycznego, biletów 
tramwajowych, gazu i t. p. Po reieracie posła Ciołkosza 
zebrani uchwalili wszcząć akcję obniżenia kosztów enerzji 
elektrycznej o 30 proc., biletów tramwajowych o 20 proc.. 
oraz zażądać od dyrekcji kolei elektrycznej wprowadze- 
nie t. zw. biletów robotniczych abonamentowych w cenie 
12 sztuk za 1 złoty, podobnie jak to ma miejsce w Kra- 
kowie. Czy aby te postulaty nie są zbyt — rozległe? 


KATOWICE 

— Przemysłowcy nie przyjęli orzeczenia komisji arbi- 
trażowej. Jak się dowiadujemy, związki pracowników 
przemysłu Śląskiego postanowiły nie przyjąć do wiadomo- 
ści wyroku Komisji Pojednawczej 1 Arbitrażowej, obniża- 
jącego pobory urzędników umysłowych o 10 proc, Stano- 
wisko przemysłowców wobec tego wyroku nie jest jeszcze 
znane. 


LWÓW 

— Walny zjazd Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go. Odbyły się dwudniowe obrady walnego zjazdu dele- 
gatów Tow. Kredytowego Ziemskiego. Sprawozdanie dy- 
rekcji przyjęto do wiadomości. W wyniku dyskusji pre- 
zes dyrekcii p. Żaba, który tę godność piastował przez lat 
12-cie, zgłosił swą dymisię. 

— Pożar w kinie. Wczoraj przed połudnem w kinie 


Nr. 64 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę lutego r. b. 
wykazuje zapas złota 606 mil. 468 tys. zł., t. i. o 4 mil. 
134 tys. zł, więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia, zmniej- 
szyły się o 9 mil. 914 tys. zł. do sumy 51 mil. 363 tys. zł., 
natomiast nie zaliczone do pokrycia zwiększyły się o 566 
tys. zł. do sumy 124 mil. 108 tys. zł. Portfel wekslowy 
wykazuje wzrost o 9 mil. 273 tys. zł. i wynosi 645 mil. 
208 tys. zł.; stan pożyczek zastawowych zwiększył się o 
1 mil. 211 tys. zł. do kwoty 118 mil. 517 tys. zł. Inne 
aktywa wynoszą kwotę 132 mil. 482 tys. zł. wykazując 
wzrost o 2 mil. 746 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych zobowią- 
zań zmniejszyłą się o 52 mil. 571 tys. zł. (191 mil. 354 tys. 
zł.). Obieg biletów bankowych powiększył się o 82 mil. 
85 tys. zł. (1.150 mil, 973 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 45.18% (15.18% ponad pokrycie statutowe), pokry- 
cie kruszcowo-walutowe 49.01% (9.01% ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 52.69%. 

Stopy: dyskontowa Banku 734%, lombardowa 8%, 


Targi rolniczo-nasienne 
we Lwowie 


W sali Izby Przemysłowo - Handlowej we Lwowie, od. 
było się przy licznym udziale przedstawicieli sfer rolniczo* 
handlowych otwarcie VI-go targu rolniczo - nasiennego, u 
rządzonego staraniem Targów Wschodnich. W imieniu mia- 
sta przemawiał wice-prezydent Chajes, Następnie przemó- 
wił prezes Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego p. Pa- 
para, podkreślając, że warunkiem utrzymania i zdobycia 
rynku zagranicznego dla eksportu zboża polskiego jest se- 
lekcia i standaryzacja produkcji zbożowej w Polsce. W 
imieniu władz rządowych przemówił inspektor wojewódzki 
Mossakowski. 

Liczba wystawców, biorących udział w targu jest sto- 
sunkowo duża, wynosi bowiem 92 majątków, produkujących 
wzorowe nasiona oraz firmy przemysłowo - handlowe, któ- 
re wystawiły nasiona, próbki nawozów sztucznych i narzę- 
dzi rolniczych. 


poene ZZ PO ZOO Z ZZ ZZ ZSZ OZ AWK R 


„Pasaż“, mieszczącem się w pasażu Mikolascha wybuchł 
groźny pożar, powstały prawdopodobnie z powodu krót- 
klego spięcia. Ogień obiął w szybkim tempie sufit kina, 
zagrażając operatorni, w której znajdowały się filmy. 
Straż ogniowa po kilkugodzinnej akcji pożar ugasiła, Stra- 


BIAŁYSTOK A 

— Zjazd organizacyjny Rady wojewódzkiej B. B. W.R. 
W Białymstoku odbył się zjazd organizacyjny Rady wo- 
jewódzkiei B. B. W. R., w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele i delegaci rad powiatowych z terenu województwa 
w liczbie około 200 osób. Na ziazd m. in. przybyli prezes 
Sławek, wojewoda Kościałkowski, posłowie: Terlikowski, 
Walewski, Bahulewicz, sen. Roman, Poczętowski i in. 
Obrady zjazdu trwały około 8 godzin, podczas których 
wygłoszono kilka referatów treści polityczno-gospodar- 
czej i omawiano szereg spraw lokalnych. M. in. przema” 
wiał poseł Sławek. Na zakończenie Ziazdu dokonano wy- 
borów Rady wojewódzkiej B. B. W. R. 


WILNO 

— Tragiczna ucieczka Polaka z za kordonu litewskiego, 
Na terenie odcinka granicznego Kołpieniany placówka 
KOP'u zaalarmowana została strzałami karabinowemi. 
Wyjaśniło się, iż w chwili przekraczania granicy został 
zastrzelony przez strażników litewskich jakiś osobnik. 
Dochodzenie ustaliło, iż jest to obywatel polski W, Emañ- 
ski, który, na podstawie przepustki rolniczej, udał się do 
Litwy, gdzie został zatrzymany 1 osadżony w areszcie, 
W czasie eskortowania go udało mu się zbiec. Niestety, 
w odległości kilkudziesięciu kroków od granicy polskiej, 
padł od kuli ścigających go strażników litewskich. 


DRZEWKA i KRZEWY 


owocowe i ozdobne 
po cenach znacznie zniżenych 


CEBULKI KWIATOWE 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


C. ULRICH 


ZAŁOŻ. 1805 R. W WARSZAWIE 
Centrala — Ceglana 11, tel. 609-25 
Filja — Sienkiewicza 11, tel. 609-28 


Szkółki w Uirichowie pod Warszawą 
tel. 609-26, Dojazd tramwajem Nr. 9 
3617 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 4 marca 
DZIŚ: + Kazimierza Kr. JUTRO: ł Euzebjusza. 
Wschód słońca 617, zachód słońca 17.21 
Przybyło dnia 3.20 
Wschód księżyca 5.40, zachód księżyca 13.56 
Długość dnia 11.04 


KOSCIELNE 

— Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ AKADEMIKÓW 

Zarząd Sodalicji Mariańskiej Akademików zawiadamia, 
że w niedzelę, dn. 6. III. r. b. odbędzie się w kościele akade- 
mickim św. Anny uroczysta Msza św, sodalicyjna o godz. 
9-ej, a po Mszy św. zebranie ogólne w lokalu „Kat. RO ATERSET EEEIEE EEEE E NEEE 
zku Polek* (Krak. Przedm. 36) Na zebraniu wygłosi ks. 
prof. Pastuszka referat p. t. „Praca nad sobą“. 


OGOLNE 

— GEN. BADEN-POWEL PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE 
DO POLSKI 

W dniu wczorajszym powrócił do Warszawy komisarz | 
zagraniczny Naczelnictwa Harcerstwa, p. Wołkowicz, któ- 
ry wyjeżdżał do Anglji, Francji, Belgji i Holandji, ma 
zaproszenia na międzynarodowy zlot skautów w Polsce, 
twórcy skautingu, gen, Baden Powella, oraz przedstawi- | | 
cieli szeregu zagranicznych organizacyj harcerskich. | 

P. Wołkowicz złożył gen. Baden Powellowi w Londy- | 
nie życzenia w imieniu harcerstwa polskiego z okazji 75- -ej | 
rocznicy urodzin, oraz prosił go o przybycie do Polski w 
sierpniu r. b. Generał Baden Powell zaproszenie przyjął. 
Przybędzie on do Polski w towarzystwie gen. Burta, na- 
stępnie zaś uda się na Litwę, Łotwę, do Estonii i Finlandji. 


— Z INSTYTUTU WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ 

Dotychczasowy kierownik Biura Polskiego Instytutu 
Współpracy z Zagranicą, p. Jerzy Życki, został mianowany 
iyrektorem tego Biura. 

— PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W ADMINI- 
STRACJI 

Dowiadujemy się, że p. Zygmunt Kalksztein, starosta 
REZ w Starogardzie został przeniesiony do Wąpbrzeź- | 
na; p. Karol Mahr, starosta powiatowy w Skolem został 
kan z tego stanowiska i mianowany radcą wojewódz. | 
kim w stanisławowskim urzędzie wojewódzkim; p. Sewe- 
ryn Weiss starosta powiatowy w Gniewie został przenie- 
siony do Starogardu; p. Franciszek Kulikowski starosta po- 
wiatowy w Kolnie został przeniesiony do Ostrołęki, wresz- 
cie p. Andrzej Suchecki, starosta powiatowy w Wąbrzeźnie, 
został przeniesiony do Włodawy. 


— ZJAZD DYREKTORÓW KOLEI 

Dn. 3 b. m. odbył się w Min. Komunikacji zjazd dyrek- 
torów kolei państwowych. Obrady Zjazdu, które toczyły 
się pod przewodnictwem ministra Kiihna, poświęcone zo- 
stały omówieniu spraw sanitarnych. Jak zwykle obrady 
otworzył p. minister, wygłaszając dłuższe przemówienie, w 
którem wskazał na zadania służby sanitarnej na kolejach. 


Na konferencji omawiane były sprawy związane ze stanem czór Warszawski“ z dnia 29-go lutego r. b. Nr 60, a Zaty- koncercie symfonicznym 


4 marca 1932 r. 
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przed wielkim ołtarzem kośc oła 
ZAŁOŻYCIELA 


Prezesa Sekcji Rolnej Tow. Przemysłu i Handlu, I- 


O czem zawiadamia 
c KA. 


Pogrzeb Ś. p. 


W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb Ś. p. redakto- 
ra Kazimierza Ehrenberga, wice-prezesa Międzyn. Stow. 
Dziennikarzy, akredytowanych przy Lidze Narodów. 

Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem w kościele 
św. Karola Boromeusza, nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. W ża- 
łobnej uroczystości, oprócz najbliższej rodziny zmarłego 
wzięli udział: woj. Wł. Jaroszewicz, szef biura prasowego 
;Prezydjum Rady Ministrów p. T. Święcicki, naczelnik wy- 
działu prasowego Min. Spr. Zagr. p. Wacław Przemycki, 
dyrektor P. A. T. p. R. Starzyński, prezes S. Krzywo- 
szewski, prezes Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich p. 


Wohec przypadającej w marcu r. b. dwudziestopięcio-letniej rocznicy założenia Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego w Królestwie Polskiem, odorawione będzie w dniu 10 marca r. b. o godz. 10 m. 30 rano 
w. Krzyża nabożeństwo żałobne za duszę 


TOWARZYSTWA 


Ta 
STANISŁAWA CHEŁCHOWSKIEGO 


-szego Prezesa Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


i Płockiego Towarzystwa Rolniczego, Posła do I-szej Dumy, zmarłego dnia 23 marca 1907 r. 
Komisja Likwidacyjna Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


K. Ehrenberga 


Giełżyński, oraz liczni przedstawiciele prasy stołecznej, 
związków dziennikarskich i literackich, przyjaciele naj- 
bliżsi koledzy zmarłego. Nad trumną zmarłego przemó- 
wienie żałobne imieniem „Gazety Polskiej", w której zmar- 
ły ostatpio pracował, wygłosił p. T. Hiż, 

Następnie imieniem Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich i Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych przema= 
wiał p. prezes Giełżyński, oddając hołd niestrudzonej pra- 
cy zmarłego w ciągu przeszło 40-tu lat na polu literackiem 
i dziennikarskiem. P. Roman Pilarz żegnał zmarłego imie- 
niem najbliższych współpracowników i przyjaciół, 


| 


Największy turniei 


II-gi Międzynar. Konkurs im. Chopina, zorganizowany 


|w Warszawie pod wysokim protektoratem Pana Prezyden- 


ta Rzpltej przez Wyższą Szkołę Muzyczną im. Fr. Chopina 
jest liczebnie największym turniejem pianistycznym wszy- 
stkich czasów. 

Uroczysta inauguracja Konkursu, którą zaszczycić ma 
obecnością swoją Pan Prezydent Rzpltej, odbędzie się w 


| obecności przedstawiceli Rządu i Ciała Dyplomatycznego 


w niedzielę, 6-g0 marca, o godz. 11-ej rano. 
W pierwszej części uroczystości przemówienie po pol- 
sku i po francusku Przewodniczącego Komitetu Organiza- 


pianistyczny Świata 


cyjnego Ks. Włodz. Czetwertyńskiego, następnie odczyta- 
nie warunków regulaminu Konkursu przez Przewodniczą- 
cego Jury dyr. Adama Wieniawskiego, prezentacja wszy- 
stkich uczestników. O godz. 12.15, po krótkiej przerwie roz- 
poczną się pierwsze rozgrywki konkursowe, które po- 
trwają do godz. 1.30, a następnie od godz. 15-ej do 17-ej. 

Audycje poniedziałkowe od g. 11-ej do 13-ej I od 15-ej 
do 17-ej min. 30, Losowanie co do kolejności w występach 
odbędzie się w sobotę w lokalu Warsz. Tow. Muzycznego 
o godz. 7 wiecz. 


Przywodzy młodzieży Wszechpolskiej 
zwoluiani z aresztu 


Trzej przywódcy Młodzieży Wszechpolskiej, areszto- 
wani pod zarzutem współudziału w kradzieży z włamaniem 
do biurka prezesa Bratniej Pomocy W. S. H. — po prze- 
słuchaniu przez sędziego Śledczego, zostali wczoraj wie- 
czorem, jako studenci, zwolnieni i oddani pod dozór policji. 


Z serji falszywych wiadomości 


W związku z notatką zamieszczoną w dzienniku „Wie- 


QUI PRO QUO. Z programu otwarcia „Miłe złego po- 
czątki* szereg piosenek zdobvło sobie już popularność. Mie» 
dzv innemi ..Nie wierzę ci“ i „.Wrócisz** (Nina Grudzińska), 
„Choć wiem. że powiesz mi nie“ (J, Kersen) į in. Coraz 
wieksza popularność zdobywają sobie nowi ulubieńcy pu- 
bliczności: Nina Grudzińska. Janina Winiarska. J. Kersen. 
Codziennie dwa przedstawienia: o z. 7 m. 15 i 9 m. 45. 

„NOWY ANANAS“ Dziś I futro rewła o. t. „Powszech- 
ne rozhrnienie* 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z. 4 m 15 ij 8 m. 15 
dwa przedstawienia w obu program premierowy — 16 
,atrakcyvi. żywy hvdrant i gladiator POMI. 


ORŁOW W WARSZAWIE. W dzisiejszym wielkim 


weźmie udział znakomity piani- 


sanitarnym budynków, terenu i taboru kolejowego, organi- tyłowaną „Gagatek sanacyjny adwokat Gagatek na czele sta rosviski Mikołaj Orłow. który da sie słyszeć w kon- 


zacji pogotowia ratunkowego w razie katastrof i sprawy, 
związane z działalnością profilaktyczną na kolejach. Poza- 
tem przeprowadzono analizę wydatków i pracy służby sa- 
nitarnej na kolejach w okresie 1930/31 r. 

Następny zjazd dyrektorów kolei odbędzie się dnia 16 
b. m.i 
skotorowych. 


MIEJSKIE 

— NOWE WŁADZE RADY SZKOLNEJ 

Ukonstytuowana niedawno Rada Szkola m. st. War- 
szawy dokonała na posiedzeniu plenarnem wyboru człon- 
ków swoich do szeregu stałych komisyj, w których prze || 
prowadza się właściwa praca tei instytucji. Kierownictwo ' 
poszczególnych działów objęli w charakterze przewodni- | 
czących: radna Z. Praussowa w Komisji Opiek Szkolnych 
(ponownie), pos. Smulikowski w Komisji Powszechnego 
Nauczania, ławnik dr. Ilski w Komisji Gospodarczej, dyrek- 
tor seminarjum p. Makuch w Komisji do Spraw Nauczyciel- 
skich i dyrektor gimnazjum p. Jędraszko w Komisji Rewi- 
zyjnej. Przedstawicielami Rady Szkolnej m. st. Warszawy 
do Okręgowej Warszawskiej Rady Szkolnej wybrano po- 
nownie p. Praussową i p. Ilskiego. 


—Z WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ MAGISTRATU 
Długoletni naczelnik wydziału Opieki Społecznej prze- 
l njesiony został na emeryturę; zastępcą jego ma być in- 
spektor samorządowy Min. Spraw Wewn. p. Czerwińsk}. 


— RESURSA ARTYSTYCZNA W NOWEJ SIEDZIBIE 

Resursa Artystyczna, która ostatnio mieściła się w ho- 
telu Bristol, przenosi swą siedzibę do Resursy Obywatel- 
skiej. 

— GIEŁDA DROBIU 

Niebawem powstać ma w Warszawie giełda drobiu, Z 
inicjatywy związku handlujących drobiem. 


— NOWE PROJEKTY BUDOWLANE 

Magistrat zatwierdził w tygodniu ubiegłym 16 nowych 
projektów budowlanych. Wśród projektów znajduje się 
budowa 2-ch domów 4-piętrowych przy ul. Ząbkowskiej i 
domu 2-piętrowego przy xl. Żytniej. 
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,Dr. Roesler-Stokowska 


kasiarzy*, dowiadujemy się, że władze Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem występują przeciwko wydawcom 
„Wieczoru Warszawskiego* — spółce wydawniczej „Zgo- 
da“ — na drogę sądową. Notatka „Wieczoru Warszaw- 
skiego“ jest całkowicie pozbawiona prawdy, ponieważ ad- 


i poświęcony będzie omówieniu gospodarki kolei wĄ- wokat Gagatek nie kandydował z listy BBWR i działaczem 


„sanacyjnym* nigdy nie był, (Iskra) 


Z Testrtw 


OPERA. Dziś pod dvrekcią nowozaangażowanego ce- 
| nionego kapelmistrza Milana Zunv. odegrana bedzie opera 
„Aida“ w znakomitym zesnole na czele z pn.: Krzywiec. 
Dvzasem. Majem. Mossoczym 1 


W nadchodzaca sobotę. dnia 5 b. m. odbedzie się 
ostatni wystęn zościnnv Dymitra Smirnowa wiatowej 
sławv artvsta pożegna Warszawe w roli Alfreda w ope- 
rze ..Travlata". 

NARODOWY. Dziś i iutro arcvdzieło szvllerowskie 
„Don Carlos* w przekładzie K. Iłakowiczówny w reżv- 
serii E. Chaberskiego i w obsadzie: Solskiego Malickiei. 
Osterwv Weerzvna. Lindorfównv i in. 

NOWY. Dziś i iutro dramat W Sommerset Mane 
hama p. t. .Świety płomień" W rolach naczelnych: M Du- 
ieha H. Gromnicka. K. Ankwiczówna W Biegański Łusz- 
czewski. 

LFTNI. Dziś * iutro komedia W Rapackiego .We- 
sofy wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińska A Pertnerem i J 


Leszczyńskim. 

POLSKI. Dziś i jutro wesoła komedia Adama 
Grzymałv Siedleckiezo pod tvt: „Ich synowa“ z pp: 
Przvbvłko Modzelewska. Czaplińska. Stanistawskim į in 


Gryf Olszewska. Zelwerowiczem. Boneckim i in. 


Trembickim. 


MAŁY [Dziś „Szczęście od iutra“ z Mila Kamińska 
iryf Olszewska  Zelwerowiczem  Boneckim i Pawłow- 
skim 

„ATENFUM". Dziś i iutro Panna Maliczewska* G 


_|Zapolskiei z n Mira 7imińska w roli ełównej 


NOWOŚCI (ul Bielańska 5). Teatr Nowości otwiera 
w sobote. dn. 5-z0 b m. swe podwoje wznawiaiąc przepięk- 
na oneretke Lehara „Carewicz” 
„BANDA” Dziś znakomita rewła „Banda Na 
orzód”* 7 H Ord nów na I nda Halama na czele zesnołn 
„MORSKIE OKO“. Dziś teatr nier”vnnv Jutro pre- 
mjera. 


cercie b-moll Czaikowskiego. Program orkiestrowy zapo- 
wiada oprócz .Romea i Julii“ Czaikowskiego dzieła mło- 
dych kompozytorów rosviskich: „Odlewnie stali“ Mosoło- 
wa i „Svmfonie* Nabokowa Dyrveuie Grzegorz Fitelberg, 

KWARTET SMYCZKOWY .PRO MUSICA" W KON- 
SERWATORJUM. Jutro. 5 b. m.. wvstapi po raż pierwszy 
w sali Konserwatorium przebvwaiący stale w Brukseli 
kwartet smvczkowyv ..Pro musica”. W nroeramie kwartety: 
į Haydna F-dur, Debussy'ego G-dur i Beethovena B-dur. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica 
tarki“. 

Atlantic — (Chmielna 33): 

Capitol — ..On. albo ia“. 

Casinon (Nowy Świat): „Ułani ałanl “ 

Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 


Hollywood — „Szyb L. 23". 

Filharmonia — Aniołowie niekła*, 

Malestic — „Ksiaże Bouboule** 

Palace (Chmielna 9): — „Ranny*. 

Pan (Nowv Świat 40): — „Cham“. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“. 
Światowid (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
ność“, 


sekre- 


— „Rok 1914". 


tura 


WF ym arię 1 


— WYKRYCIE DFFRAUDACJI W WYTWÓRNI PA- 
PIERÓW WARTOŚCIOWYCH. Dokonana rewizia w Wy- 
twórni papierów wartościowych przv ul. Saneuszki. stwier- 
dziła. że w dziale rachubv brakuie około 70 tvs: zł.. z któ- 
których kierownik Józef Owczarek nie mógł sie wykazać 
odnowiedniemi kwitami Owczarka osadzono w wiezieniu. 

— FAŁSZFRZE PRZEKAZÓW  PIENIEŻNYCH. Poli- 
ci śledczej udało wpaść na trop i przyvaresztować szajkę 
fałszerzy przekazów. Do szaiki tei należeli: Józef Grzelew- 
Ski. Bogusław Zieliński. Albin Socha-Sochacki i urzędnik 
pocztowy zamieszkały w Żvrerdowie. 

— NAPAD BANDYCKI W ŚRÓDMIEŚCIU. W klatce 
schodowei domu nr. 49 przy ul Złotej. wczoraj. w godzi- 
nach wieczornych iakiś bandvta uzbroiony w rewolwer, 
napadł na urzędniczke kolejowa Władvsławę Oliwińska | 
zrabował iei torebkę z kilkudziesięciu złotymi, Pomimo po- 
ścigu bandvta uciekł, 
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Nr. 64 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


KRYZYS W OGRODNICTWIE 


Kryzys w ogrodnictwie przyszedł później, 
niż kryzys w rolnictwie. Do końca roku 1930 
ogrodnictwo odczuwało skutki przesilenia gospo- 
darczego słabiej, niż rolnictwo. Wypływało to 
z faktu, iż ogrodnictwo nie jest w Polsce rozbu- 
dowane nadmiernie i w latach ubiegłych Polska 
dowoziła znaczne ilości produktów ogrodniczych 
z zagranicy. PE 

Jeśli kryzys przyszedł później, to jego napię- 
cie, zdaniem naszem, jest silniejsze niż w rolnic- 
twie. Wypływa to z dwóch przyczyn. Po pierw- 
sze ogrodnictwo jest najbardziej intensywną ga- 
łęzią wytwórczości rolnej. Wymaga też niepo- 
równanie większych środków obrotowych na 
jednostkę przestrzeni, niż rolnictwo. Gdy zabra- 
kło własnego kapitału obrotowego i nie można 
go było otrzymać nawet na lichwiarskie procen- 
ty, odrazu załamały się gospodarstwa ogrodni- 
cze. Ogrodnictwo w słabym tylko stopniu jest 
w możności zmniejszyć intensyfikację swej pro- 
dukcji.. Może jedynie zmniejszyć przestrzeń za- 
jętą pod uprawy ogrodnicze i to nie w ciągu roz- 
poczętego cyklu produkcji, który przy wielu u- 
prawach ogrodniczych trwa parę lat. Drugą 
przyczyną ostrej formy kryzysu ogrodniczego 
jest fakt, iż ogrodnictwo dostarcza przeważnie 
wytworów, nie będących artykułami najpierw- 
szej potrzeby. 

Z wyjątkiem może niektórych warzyw, jak 
kapusta, marchew, buraki i najpospolitszych o- 
woców, konsumcja wytwórczości produkcji o- 
grodniczej spada z dnia na dzień, nie mówiąc o 
kwiatach, roślinach ozdobnych i roślinach szkół- 
karskich, które znajdują tylko nielicznych na- 
bywców. 

Podczas, gdy rolnik za zboże otrzymuje jed- 
nak pewne, choć zbyt niskie ceny, ogrodnik mo- 
że się znaleźć w sytuacji, że za żadną cenę nie 
może zbyć swego towaru, to też ceny na artyku- 
ły ogrodnicze spadają w zawrotnem tempie. Wie- 
le warzyw nie uzyskuje nawet połowy ceny z r. 
1929. Ceny na owoce letnie i jesienne nie pokry- 
wają nawet kosztów przewozu na dalszą prze- 
strzeń i jedynie ceny na owoce zimowe na sku- 
tek klęski mrozu 1928/29 r. utrzymują się na wyż- 
szym poziomie. Ceny drzewek owocowych spa- 
dły od wiosny do jesieni 1931 r. z 4 zł. do 2 zł. 
50 gr., a nawet do 2 zł. i przy tej cenie nie sprze- 
dano więcej niż 10 — 15% produkcji. To samo 
obserwujemy w dziale roślin ozdobnych i kwia- 


"tów, przyczem grozą położenia gospodarstw 


kwiaciarskich potęguje fakt niewypłacalności od- 


"biorców — sklepów kwiatowych, którym towar 


dostarczany jest na kredyt na otwarty rachunek. 

Również w dziale nasiennym nie dzieje się 
lepiej. gdyż ceny na nasiona kształtują się na 
poziomie poniżej kosztów wytwórczości, a żła 
wypłacalność rolników i ogrodników - odbiorców 
nasion. stawia w trudnem położeniu najstarsze 
firmy handlowe nasienne. 

W tym tak katastrofalnym okresie wyrok 
Najwyższego Trybunału Administracvjnego z 
dnia 2 grudnia 1931 r. interpretuje ustawę o pań- 
stwowym podatku przemysłowym w ten sposób, 
że na ogrodnictwo zawodowe w całej Polsce bę- 
dzie nałożony podatek przemysłowy w formie 
patentu i podatku obrotowego. Stało się to w 
momencie, kiedy rolnictwo nie jest w stanie opła- 
cić podatków rolnych, przemysł podatków prze- 
mysłowych, ogrodnictwo zaś miałoby opłacać po- 
datki państwowe, powiatowe i gminne, raz Świad- 
czenia socjalne z obu tytułów. 

Związek Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych 
zwrócił się do Ministra Rolnictwa, przedstawia- 
jąc następujące postulaty: AŚ: 

1) Dla wyjaśnienia spraw, tyczących się o- 
grodnictwa powołuje się do opinjodawczej Ko- 
misji Rolnej przy panu ministrze rolnictwa, re- 
prezentanta wytwórczości ogrodniczej, 

2) akcja ratunkowa kredytowa przewidziana 
dla gospodarstw rolnych winna w równej mie- 
rze objąć gospodarstwa ogrodnicze. W szcze- 
gólńości należy skonwertować krótkoterminowe 
kredyty mrozowe, udzielone przez Państwowy 


‘Bank Rolny zakładom szkółkarskim i sadowni- 


czym po klęsce mrozu 1928/29 r., krótkotermi- 


nowe 3 letnie kredyty szklarniowe oraz inne kre- 
dyty krótkoterminowe, udzielone produkcji ogro- 
dniczej'przez banki państwowe i zamianę ich na 
kredyt długoterminowy przy możliwie najniż- 
szem oprocentowaniu, 

3) dla gospodarstw znajdujących się w zu- 


pełnie wyjątkowych warunkach należałoby stwo- 
rzyć niewielki kredyt ratunkowy w Państwo- 
wym Banku Rolnym, który umożliwiłby im eg- 
zystencję choćby do momentu skonwertowania 
zobowiązań krótkoterminowych lub zakończenia 
całkowitych cyklów produkcji. 


W OBRONIE UCZCIWEGO KAPITAŁU I RZECZYWISTEJ 
WARTOŚCI ZIEMI 


Otrzymaliśmy uwagi poniższe: 
Stwierdzonem jest, że państwa prowadzone ideą wal- 
ki z kapitałem, przesadnemi Świadczeniami, jednostronną 


polityką na korzyść konsumenta, rozpętanem partyjnic- | 
twem i t, d, i t d., dążą szybkim krokiem do upadku. 


Chęć całkowitego oderwania się Państwa Polskiego od 
tych zgubnych systemów, paraliżuje obecnym czynnikom 
państwowym kryzys wszechświatowy. 


Zrozumienie doniosłości spraw rolniczych i zastoso* 
wanie ograniczonych niestety środków dla ich obrony w 
swych homeopatycznych dawkach, nie zdołały należycie 
uodpornić wplątanego w chorobę organizmu. 


W obecnej chwili, staraniem Rządu, pracuje kilka ko- 
misyj nad sposobami wyjścia z katastrofy rolniczej, po- 
żądanem byłoby, aby całe społeczeństwo współpracowało | 
z czynnikami państwowymi, by zarządżenia, jakie wyjść 
mają, były wszechstronnie przemyślane i jaknajdalej idą- 
ce. Zaiste, należy podziwiać spokój, z jakim społeczeń- 
stwo przygląda się przyszłości ekonomicznej, czy rzeczy” 
wiście nikt niema czegoś do powiedzenia i czy z obser- 
wacyj życiowych żadnej konkluzji wyciągnąć nie zdołał. 
Za przykładem innych państw, należy własnymi, rozporzą- 
dzalnymi środkami przystąpić do prób uzdrowienia od. 
staw państwa i czy nie nastręcza się konieczność ujęcia 
życia państwowego w pewne ad hoc stworzone formy 
prawne, zastosowane do absurdalnych przejawów tego | 
niesłychanego chaosu? 

Pragnę na tem miejscu ostrzec kapitał, zaangażowany 
w rolnictwie w jego najbardziej uczciwej formie. 

Czynniki państwowe oświadczyły, że nie chcą wybie- 
rać drogi, niezgodnej z prawem i że pragną iść po linii 
naibardziej lojalnych posunięć, lecz czy te zarządzenia | 


co było dla niego najuciążliwsze ze stratą i szkodą dla 
innych, tańszych wierzytelności. 

Rolnictwo korzystać musiało wyłącznie z drogiego 
kredytu, bo innego nie było i być nie mogło, zawdzięcza- ` 
jąc ustawom pierwszego sejmu, a jak lichwa była rujnują- ` 
ca, dla zilustrowania podam ciekawe zestawienie, Od mo- 
mentu stabilizacji złotego, to jest od 1 kwietnia 1923 rokn, 
jeden tysiąc złotych pożyczony na praktykowane lichwiar» 
skie procenty w dniu 1 kwietnia 1931 r. na składany pro- 
cent, mógł osiągnąć cyfrę 320.907 złotych. Gdzie więc zo- 
stały ulokowane rezultaty ciężkiej pracy rolników, ilu- 
struje powyższa suma, a w dodatku nieuchwytność jej w 
opodatkowaniu, jakie straty przyniosła dla Skarbu. 


Wszystko więc, co trąci lichwą, winno być ścigane 
przez prawo, klauzula z wekslu lichwiarskiego winna być 
wyjęta z pod opieki prawa, sumy dłużne winny ulegać u- 
kładowi z przymusowem zastosowaniem rewizji sądowei, 
zdjęciu z hipoteki i pobraniu odpowiedniego na rzecz 
państwa podatku, 

Byłby to jeden ze sposobów, by pieniądz zgromadził 
się w Bankach Państwowych, które, dając odpowiedni 
procent į gwarancje, mogłyby takowy rozprowadzać w 
życie gospodarcze. Najważniejszym rezultatem obecnego 
urwania się dochodów lichwy, jest wzrost wkładów w 
P. K. O. Tam się lokuje lichwa, a nie, iak mylnie ludzie 
sądzą, drobne wyłącznie oszczędności. Pewien jestem, że 
spotka mnie zarzut, że sprawy powyższe musi jedynie 
regulować podaż i popyt, zastanówmy się jednak, czy 
nie jesteśmy w błędzie, czy warunki naszego życia we- 
wnętrznego temu odpowiadają, czy nie jest w tych spra- 
wach konieczną ingerencja surowego prawa i czy do- 
świadczenie i obiektywizm życiowy nie powinny nas u- 
wolnić od niektórych nieodpowiednich doktryn, w zasto- 


zdołają dostatecznie uchronić uczciwy kapitał od kata-| sowaniu na dzisiaj. Ogólnie obowiązująca stopa procento- 
strofy, o ile obecny stan rzeczy nadal lekkomyślnie tole-, wa winna być zniżona, a oprocentowanie uczciwego kapl- 
rowany będzie przez społeczeństwo. | talu winno odpowiadać dochodowi uczciwej pracy, a 

Jedną z ważniejszych przyczyn, pogłębiających grozę | zwłaszcza pracy na roli; jesteśmy państwem rolniczem, 


sytuacji, jest wycofywanie pieniędzy z obiegu i gromadze- 
nie ich w pończochach i t. d. | 

Jak złudnym jest ten system ochrony nagroimadzo- | 
nych uczciwą, czy nieuczciwą drogą, oszczędności, pokaże 
przyszłość. Wszelkie wysiłki, jakie czyni Skarb Państwa, | 
mogą być bezowocne, jeżeli pieniądz zostanie skoncentro= ' 
wany u 10 proc. ludności, t 

Czy 90 proc, społeczeństwa ma powrócić do handlu ! 
zamiennego, jak za jaskiniowych czasów, czy życie obec- 
ne taką sytuację zniesie i czy Skarb Państwa nie będzie 
przez “bezmyślność ludzką zniewolony do ciężkich posu- 
nięć. Czy nie przezorniej zwrócić się wcześniej do naby- 
wania różnych realności i tą drogą dać zastrzyk krwio-; 
nośny zamierającemu życiu ekonomicznemu pod naporem | 
kryzysu, wzrostowi którego tak naiwnie pomagamy, Do: 
braku zaufania do hipoteki przyczyniają się licytacie, któ- 
re należałoby na pewien czas powstrzymać. Towarzystwu, 
Kredytowemu Ziemskiemu powinno przysługiwać prawo, 
nakładania sekwestru na dochody maiątku w momencie | 
niezapłacenia 3 rat, wystawianie na licytacię winno być! 
dalszym rygorem, który przy sekwestrze byłby rzadkim į 
wypadkiem w zastosowaniu. Z praw sekwestru w pierw- | 
szym rzędzie powinny korzystać podatki gruntowe, raty | 
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więc do rolnictwa stosować się trzeba; wysokie premie, 
wypłacane przez banki, zdradzają krótkowzroczność. 

W tym splocie zagadnień, uczciwy kapitał może po- 
nieść niezasłużoną klęskę. Domagaimy się obrony, czekaj- 
my, by władze państwowe zmusiły drogą ustawodawczą 
te dwa czynniki równowagi ekonomicznej do podania so- 
bie przyjaznej dłoni, aby we własnym interesie nie nara- 
żać się na straty, pamiętając, że uczciwy kapitał iest do- 
brodziejstwem pracy, a lichwa iej pasożytem. 

Pieniądz stał się najdroższym towarem, a przestał być 
środkiem zamiennym i wskutek już swojej numizmatycz- 
nej rzadkości, spowodował zatracenie pojęcia wartości in- 
nych towarów, spowodował formalną nędzę wsi i nieby- 
wały wyzysk, który przybrał miarę bandytyzmu. Wobec 
i tak zasadniczej nieopłacalności produkcji rolnej, brak 
złotówki potęguie obniżenie cen, a handlarze, wykorzy= 
stując beznadziejne położenie rolnika, obiecują jeszcze 
dalszą zniżkę i grając na psychologii i depresji tłumów, 
targ zaczynają od jednej złotówki, siejąc niezdrowe roz- 
goryczenie, 

Konie sprzedaje się, począwszy od 3 złotych, prosięta 
po złotemu za sztukę, krowy po 40 zł., cięlęta, wagi 40 
klg. po 6 do 8 złotych, a cena zboża od 8 do 10 zł. niższa 


Towarzystwa i kolejno sumy zahipotekowane. Dzisiaj pra- | od najniższych notowań giełdy. 


wie wszystkie majątki rat zapłacić nie mogą, bo są po- 
zbawione dochodu przez licytacie lichwiarzy. 

Zastosowanie tego przywileju dla T. K. Z. zagwaran- 
tuje normalniejszy wpływ podatków, odrodzi zaufanie do! 
hipoteki i listów zastawnych, uchroni warsztaty od licyta- 
cyj, krzywdzących uczciwy kapitał, obroni T. K. Z. od 
przeimowania majątków w swoją administrację; a co naj- 
ważniejsze, uniemożliwi przechodzenie. warsztatów w Tę- 
ce niepowołane, a posiadające pieniądz — lichwy. 

Tolerancyijne traktowanie w najwidoczniejszych wy- 
padkach paragrafu o lichwie, przyczyniło się niemało do 
poderwania rentowności uczciwego kapitału, zaległości 
podatkowych, bankowych i rat Towarzystwa. 

Jest przecież rzeczą ludzką, gdy nieraz z musu za- 


|platany rolnik, starał się w pierwszym rzędzie spłacać to, 


wskutek jego braku, jest większa, 


Tragiczna sytuacja wymaga opieki nad bezbronnym i 
to jest kategoryczny postulat rolnika, Grabież taka winna 
być, w imię samej powagi Państwa, wszelkimi możliwymi 
sposobami bezwzględnie  tępiona. 


Polska, mając małe zapasy kruszców, ma małą ilość. 
znaków obiegowych; dzisiaj zdolność kupcza złotego, 
nad jego właściwą 
wartość w stosunku do złota, Wobec różnych projektów 
światowych odstąpienia od zabezpieczenia w złocie, losy 
środków wymiennych są nieokreślone; chcąc jednak u- 
zdrowić życie ekonomiczne, kto wie, czy Polska nie bę- 
dzie zmuszona oprzeć dalszych emisyj na wartości ziemi, 
z braku innych walorów. Nie potrzebuję chyba dowodzić 
stałości i pewności tego zabezpieczenia, a obecna depre- 
cjacja ceny ziemi jest obiawem niezrozumienia jej waio- 
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ru i rzeczywistej wartości i spowodowana chęcią lukra- 
tywniejszych, ale zawsze mniej pewnych zysków nad te, 
co ziemia obecnie daje, 

Wiadomą jest rzeczą, że im gwarancja kapitału jest 
pewniejszą, tem rentowność jego- jest mniejszą. ` 

Obecny moment jest przejściowym į zwrot zaufania 


do faktycznej wartości ziemi wróci prędzej, niż się tego 


spodziewać możemy. Ziemia zawsze na dłuższą metę wy- 
trzyma konkurencję z innymi walorami, a wzrost jej ce- 
ny, który stale postępował w normalnych czasach, jest 
tego najlepszym dowodem. 

Rozsądna i natychmiastowa akcja władz i społeczeń- 
stwa winna zmierzać po linji obrony nietylko kapitału, 
jako pieniądza, lecz i kapitału w formie ziemi, jako źró-; 
dła dochodu i przetwórczości, daiących możność zarobko- 
wania potrzebującym pracy, $ 

Ziemia, jako podstawowe oparcie istnienia ludzkości, 
mieć będzie zawsze swoje prerogatywy nad innymi walo- 
rami, ziemia zawsze wyda swój plon, większy czy mniej- 
szy, ma więc swoją wartość rzeczywistą, faktyczną, 
kruszce zaś nagromadzone nawet w dużych ilościach, a 
unieruchomione, posiadają wartość raczej umówioną i teo- 
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retyczną. Państwo musi ustosunkować się czynnie w 
swych zarządzeniach, aby uchronić przed katastrofą nie- 
tylko uczciwy kapitał, ale į ziemię, obniżanie których jest 
równoznaczne z pogłębianiem kryzysu w znaczeniu szko- 
dliwem dla bogactwa narodowego kraju, tak wybitnie rol- 
ficzego, jakim jest Polska. y 
_Ze wszech miar pożądanem byłoby, aby dla otrzeż- 
wienia nieświadomei, a także į spekulacyjnej części spo- 
łeczeństwa, wydana była odezwa ostrzegawcza, która do- 
trzeć powinna do wszystkich zakątków kraju, bo w tak 
ciężkich momentach dla kraju musimy się zdobyć na ma- 
ximum wysiłków. Lokowanie grosza w różnego rodzaju 
nieruchomościach, stworzy płynność pieniądza, złagodzi 
kryzys życia gospodarczego, da pracę bezrobotnym i u- 
chroni kapitał od niewątpliwej katastrofy. Brak trzeźwo” 
ści w tych sprawach pogłębia grozę sytuacji, a sądząc z 
replik na ostrzegawczy artykuł w noworocznym numerze 
„Gazety Polskiej“, widzi się wyraz nieświadomoścj tak 
bardzo ciężkiej sytuacji Gdy te środki nie pomogą, inny 
sposób w zarządzeniach Państwa znaleźć się musi, ` 
Michał Jasieński. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH 


ZWIĘKSZONE OBROTY 


Ubiegły tydzień przyniósł wielką falę optymizmu na 
rynki zbożowe, obroty wzrastały z dnia na dzień, ceny 
wykazywały tendencję mocną. Powyższa sytuacja kształ- 
towała się przedewszystkiem w zakresie pszenicy i kuku- 
rydzy, w mniejszym zaś stopniu w zakresie pozostałych 
zbóż. Przyczyny, zmian na lepsze należą do najróżnoro- 
dniejszych kategoryj. Zacznijmy od najbardziej realnych. 
Należą do nich duże zakupy australiiskiej pszenicy przez 
państwa Azji Wschodniej, szybkie łagodzenie przepisów 
przemiałowych (przymusowy przemiał krajowych zbóż 
przy przemiale) w krajach importerskich Europy, wzmo- 
żone zakupy Anglii, zwłaszcza kukurydzy przed wpro- 
wadzeniem ceł przywozowych oraz niewielki stosunkowo 
eksport rosyjski, a także wydatne zahamowanie eksportu 
z Rumunji i ze Stanów Zjednoczonych. Mniej realnemi 
są kalkulacje oparte na komunikatach argentyńskich, do- | 
tyczących niskich tegorocznych plonów, dyskontowanie | 
szkód, iakie ostatnie mrozy wyrządzić miały w szeregu 
krajów, szczególnie zaś w Polsce i w Rosji oraz przewi- 
dywanie złych plonów na zasadzie obecnego stanu zasie- 
wów ozimych w Stanach Zjednoczonych. Tego typu przy- 


czyny optymizmu są mocno niepewne, gdyż dalszy prze-, 


bieg wegetacji może bardzo poważnie odrobić straty, spo- | 


— ZWYŻKUJĄCE CENY 


przewidywania sprawdzą się tak dalece, że stoki, zamiast 
przybierać, zaczną wreszcie topnieć. Prócz tej zasadniczej 
okoliczności należy liczyć się jeszcze z dwiema groźnemi 
możliwościami. Predewszystkiem o ile tendencja zwyż- 
kowa utrzyma się do czasu siewu zbóż jarych, wówczas 
żadna siła nie powstrzyma farmerów amerykańskich od 
znacznego powiększenia areału pszenicy jarei, co może w 
znacznym stopniu wpłynąć na wysokość zbiorów w Sta- 
nach Zjednoczonych i utrudnić sytuację rynków zbożo- 
wych na dalszą metę. ` 

Drugim momentem, który zajść może — to załamanie 
się zakupów spekulacyjnych i gwałtowna podczas zmaga- 
zynowanego zboża, czego byliśmy już Świadkami przy 
końcu 1931 r. : 

Notowania w Buenos Aires na marzec wykazują znacz- 
ną zwyżkę. 

Największych obrotów dokonywały: Kanada, Australja 
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Kredyty angielskie 
dia cukrownictwa polskiego 


Podobnie jak w latach ubiegłych, tak i w roku bieżą- 
cym, związek cukrowni b. Królestwa Polskiego, Wołynia, 
Małopolski i Śląska korzystał w zaprzyjaźnionych bankach 
angielskich z kredytów cukrowniczych. 

Jak się dowiadujemy Agencja „Iskra“, w pierwszej po- 
łowie b. m. zostanie przekazana przez British Overseas 
Bank w Londynie związkowi warszawskiemu dalszą kwo- 
ta 150 tys. funtów sterlingów, t. i. przeszło 4% mil. zło- 
tych na potrzeby bieżącej kampanii cukrowniczei. W ten 
sposób długoletni stosunek finansowy cukrownictwa pol- 
skiego z bankami zagranicznymi, przejawił się w nowei 
tranzakcji, opartej na wzajemnem zaufaniu stron zaintere- 
sownych. : 


INFORMACJE 


— SPRAWA STANDARYZACJI SZYNEK I BE- 
KONÓW 

Związek Przemysłu Bekonowego, w celu dostosowa- 
nia swej produkcji całkowicie do wymogów zagranicz- 
nych rynków odbiorczych, opracował dalsze normy stan- 
daryzacjii szynek i bekonów. Sprawa ta będzie przedmio- 
tem obrad rady Związku, która zbierze się w dniu 5 b. m. 


— EKSPORT BYDŁA DO TURCJI 

Po okresie silnej reglamentacji importu bydła hodo- 
wlanego i zarodowego do Turcji, jaki miał miejsce w o- 
statnich miesiącach r. ub., nastąpiło pewne odprężenie w 
tendenciach tureckiej polityki importowej, wyrażające się 
w usunięciu z listy towarów zakazanych do przywozu na 
pierwszy kwartał r, b. materiału hodowlanego i zarodowe- 
go bydła rogatego. Według opinij miarodajnych sfer tu- 
zeckich w liście na kwartał drugi również bydło to nie 
będzie wymienione. Stwarza to pewne perspektywy dla 
eksportu materjału polskiego na rynek turecki. 
MOŻLIWOŚCI WYWOZU ZIEMNIAKÓW DO 
PORTUGALJI 

W ostatnich dniach eksporterzy ziemniaków zwrócili 
baczniejszą uwagę na rynek portugalski, stwierdzając, że 
i możliwe jest wykorzystanie istniejących tam - widoków 


ji Argentyna. Kanada sprzedaje z portów Pacyfiku wiel- | ZPItU- Dotychczas ziemniaki polskie były przywożone do 
kie ilości pszenicy niemal do wszystkich krajów. Farme- | Portugalii przeważnie za pośrednictwem  niemieckiem 
rzy jednak nie korzystają w dostatecznym stopniu z pod- | PTZEZ Hamburg. Należy zaznaczyć, że tegoroczny sezon 
wyżki cen, pochłaniają ją bowiem zwiększone koszty tran- | Wiosenny handlu ziemniakami w Portugalii zapowiada się 
sportu. Australja przeprowadza tranzakcje z Azją, An.| dobrze ze względu na ujawniający się już obecnie duży 


glią i Włochami, przyczem przynaimniej 2 miljony toni 


wodowane dotychczasową pogodą. Wreszcie trzeci rodzaj pszenicy z nowych zbiorów przeszło już z rąk producen- 
> przyczyn ożywienia leży w planowanej ekspansji kredy- | tów i albo zostało wyeksportowane, albo sprzedane, albo 
towej Stanów Zjednoczonych, sprzyjającej rozwojowi spe- | też znajduje się w rękach eksporterów. Argentyna loku- 


popyt. 

— EKSPORT PIERZA 

Ze Stanów Zjednoczonych sygnalizują dalsze trwanie 
| pomyślnej koniunktury dla eksportu pierza, z%vłaszcza st- 


kulacyinych zakupów. Spekulacja ta opiera się na dwóch je w szybkiem tempie pszenicę, kukurydzę, jęczmień i o-|rowego, przyczem pierze polskie cieszy się dużym popy- 


czynnikach, a mianowicie na fakcie, że Stany Zjednoczone 
posiadają obecnie niesłychanie tanie zboże oraz na grze, do 


wies. 
W Rotterdamie notowano w hfl. za 100 kg. pszenicy 


tem. Pierze to opłaca cło w wysokości 20 proc. ad val., 
podczas, gdy pierze czyszczone i farbowane obłożone jest 


pewnego stopnia uzasadnionej, na zwyżkę. Warto bo- | 5,05 (4.75) i za 2.000 kukurydzy 77.% (73.%), co oznacza: cłem w wysokości 60 proc, ad valorem. Ostatnio wprowa- 


wiem kupić, przetrzymać czas jakiś i sprzedać po zwyż- į 
szonych cenach, 


Cała ta fala pewnego ozdrowienia na rynkach zbożo- 


zwyżkę w ciągu ddóch tygodni o 0.60 hfl. na kwintalu 
pszenicy i o 9.% hfl. na dwóch tonacr kukurydzy. 


Na giełdzie w Berlinie zaznaczyła się nieznaczna zniż- | szerzenia 


| dzone kontyngenty na przywóz pierza, w wysokości 200 
| ton, prawdopodobnie nie wystarczą į zajdzie potrzeba roz- 
ich przez rząd St, Ziednoczonych w znaczniej- 


wych zaczęła się pomimo stwierdzenia, iż uchwytne świa- | ka cen pszenicy i większa żyta, wywołana małym popy- | szym stopniu, 


towe zapasy zbóż przy początku lutego r. b. były więk- 
sze, aniżeli kiedykolwiek przedtem. Ten fakt jest ciągle | 
groźnem memento, bo niewiadomo, czy optymistyczne, 


tem i zakupami żyta zagranicznego przez rząd. 


Na rynkach krajowych usposobienie spokoine, 
utrzymane. 


ceny 
er, 


ZAPASY ZBOŻA W KRAJU 


Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen' 
ogłasza prowizoryczne wyniki badania ruchu zapasów zbóż 
prowadzonego metodą ankietową za pośrednictwem Rady 
Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich. Wyniki te obrazują 
stan zapasów w dn. 1 lutego r. b. w stosunku do zbiorów | 
1931 r. w 918 gospodarstwach, przeważnie większych, na- 
leżących do Związków Ziemian. Cyfry, umieszczone w 
nawiasach, oznaczają stan zapasów w 1.600 gospodar- 
stwach, zbadanych w dniu 1 lutego 1931 r. w porównaniu 
ze zbiorami tych gospodarstw w 1930 r. 

Żyto. Zapas ogólny wynosił 33,4% (40,0%), zapas 
przeznaczony na zużycie wewnątrz gospodarstw 16,6% 
(17,3%), zapas przeznaczony na sprzedaż 16,8% (22,7%). 

Pszenica. Zapas ogólny 39,1% (45,2%), na zużycie 
6,5% (6,3%), na sprzedaż 32,6% (38,9%). 


U 


Jęczmień. Zapas ogólny 32.7% (32,6%), na zużycie 
20,2% (221,7%), na sprzedaż 12,5% (10,9%). 

Owies. Zapas ogólny 43,9% (46,3%), na zużycie 42,7% 
(43,5%), na sprzedaż 11,2% (12,8%), 

Instytut zastrzega, że po nadejściu większej liczby 
odpowiedzi wyniki powyższe mogą wymagać korekty, 
ponadto jest prawdopodobne, że w gospodarstwach drob- 
nych stosunek zapasu do produkcji układa się odmiennie. 
Jednakże sam fakt szybszego w r. b. wyczerpywania się 
zapasów zbóż chlebowych, a zwłaszcza żyta, wydaje się 
nie ulegać wątpliwości. Na tei zasadzie należy się spo- 
dziewać wcześniejszego niż w roku ub. zmniejszenia się 
podaży w miesiącach wiosennych, nie można zaś wyłą- 
czać możliwości niedoboru żyta na przednówku. 


N 


Prawo własności rozparcelowanych gruntów 


W Sejmie złożony został projekt ustawy o uregulo- 


Według art. 11 projektu, zmiana w osobie właściciela 


waniu prawa własności gruntów, oddanych w drodze par- lub niezapłacenie cześci ceny kupna przez nabywcę, nie 
celacjj w posiadanie na obszarze województw central- | stanowi przeszkody do wydania decyzji sądu. Art, 15 mó- 
nych i wschodnicn. Według projektu, właściwy urząd wi, że na wniosek jednej ze stron, rząd ustali ı prze- 


ziemski może się zwrócić bądź na żądanie osób zaintere- 
sowanych, bądź z własnej inicjatywy do sądu okręgowe- 
go o zatwierdzenie prawa własności na rzecz nabywcy 
rozparcelowanych gruntów, o ile parcelacja odbyła się we- 
dług zatwierdzonego planu i do danej nieruchomości nie 
zostało zastosowane wykończenie parcelacji lub wykup 


przymusowy. Postępowanie sądowe może być wszczęte ||a nieruchomości i na nabywcę w równych częściach. 


wyłącznie przez okręgowy urząd ziemski, 


a m, P7. WEI AZWE NI TEA 


rachuje ni'espłaconą część kupna według zasad rozporzą- 


— ZASIEWY WE FRANCJI 


Według obliczeń organizacyj rolniczych zasiano w tym 
roku 5.238.000 ha zboża, czyli o 7% miliona ha więcej, niż 
w roku ub. Ceny na ten produkt rolny zachęcają gospo- 
darzy do zwiększania swych zasiewów. w. dalszym ciągu, 
co niechybnie sprowadzić może przeładowanie rynku i 
spadek cen. Federacja rolnicza w północnej Francji zwra- 
ca się zatem z apelem o bardziej giętkie interpretowanie 
ustawy rolniczej z dnia 30.IV.30 w. sprawie tworzenia t. 
zw. stock'ów mąki i zboża (stock de sfiretć) oraz w spra- 
wie udzielania rolnikom kredytów i organizowania współ-- 
dzielni, celem zapobieżenia gwałtownym fluktacjom cen 
w wypadku przedwczesnego rzucenia na rynki całości, 
zapowiadających się tak obficie zbiorów. 


— USTAWA ZBOŻOWA W ANGLJI 

W ostatnich dniach podano do wiadomości publicznej 
w Anglii tekst rządowego projektu nowei ustawy zbożo- 
wej. Celem ustawy jest zapewnienie producentom pszeni- 
cy zbytu po cenach z góry określonych, przyczem dla 
przeciwdziałania zwiększeniu produkcji, mają być wpro- 
wadzone pewne ograniczenia ogólnej powierzchni zasie- 
wu. Ustawa przewiduje udzielanie subwencyj producen- 
tom w granicach 6 milionów quarterów, przyczem ma być 
stworzony specjalny rejestr producentów. Cena została u- 
stalona do 45 szyl. za pszenicę pochodzenia angielskiego. 
Różnica między ceną powyższą, a ceną rynkową, wyno- 
szącą obecnie 20 szyl., ma być uzyskana z opłat, nałożo- 
nych na importerów, które stworzą fundusz subwencyjny. 


— KONWERSJA DŁUGÓW ROLNYCH W RUMUNJI 
Wobec sprzeciwu, na jaki napotkał u stronnictw poli- 


dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 tycznych projekt przymusowej pożyczki na cele sfinanso- 
r. przyczem sąd może rozłożyć tę sumę na raty, spłacane Wania konwersji długów rolnych, rząd odstąpił od tego 
w ciągu 2 lat, z procentami prawnemi lub według umowy. Proiektu. Według ostatnich wersyj, kwestja długów rol- 
Koszty postępowania sądowego będą rozłożone na | "ych zostanie rozwiązana przez wprowadzenie morato- 
strony wedłng umowy, w braku zaś tejże — na właścicis- tlum do jesieni b. r., co wydaje się być jedyną możliwo- 
ścią rozwiązania tej sprawy. z powodu braku Środków na 
finansowe pokrycie konwersii. AM 0 
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w lokalu Związku, Wa-wa, Wierzbowa 8 o godz. 19-ej, Go- 
ście mile widziani. 


SKRZYNKA POCZTOWA 
WP. Stefan Tytor, w|m. = Życzenie WPana załatwione 


zostanie w najbliższym czasie. 4 
Mr. K. A. K. Larsen, = Nous n'avons pas reçu de jiu- 


mćros d'échange. 


SZACHY 


ZADANIE Nr. 212. 
L. Tuhan-Baranowski, 
(oryginalne). 


Radio 


KURS MATURALNY POLSKIEGO RADJA 

Od kilku już lat Polskie Radjo nadaje w okresie poprze- 
dzającym egzaminy maturalne cykl odczytów dla maturzy- 
stów, obejmujące najważniejsze tematy i przedmioty. W roku 
bież. odczyty maturalne nadawane będą w okresie od 7 mar- 
ca do 7 maja. Liczba ich wyniesie około 100. 

Licząc się z potrzebami młodzieży przygotowującej się 
do egzaminów maturalnych Wydział Odczytowy „Polskiego 
Radja* postanowił w roku bież. przenieść odczyty te na go- 
dziny wcześniejsze. Podczas gdy w roku ub, odczyty matu- 
ralne nadawane były zwykle między godz. 14.00 a 15.00, to 
w roku bież, część odczytów nadana będzie o godz. 15.25, 
część o godz. 15.50, a nawet o godz. 16.20, przeciętnie w 
ciągu miesiąca nadawane będą po 3 odczyty maturalne dzien- 
nie. Obejmą one biologję, co ma specjalne znaczenie dla ma- 
turzystów szkół matematyczno - przyredniczych i seminarjów 
nauczycielskich, historję powszechną, historję Polski i litera- 
turę, naukę o Polsce i najnowsze dzieje Polski. 

„Odczyty maturalne, jak wykazała praktyka lat ubiegłych 
cieszą się ogromną pepularnością wśród maturzystów, którzy» 
wysłuchują ich niejednokrotnie całemi grupami, Poszczególne 
tematy omawiane przez wybitne siły pedagogiczne stanowią 
niezmiernie ważną pomoc naukową dla maturzystów i po- 
zwalają im na szersze ujęcie poszczególnych przedmiotów. 
Odczyty maturalne „Polskiego Radja* są ważnem dopełnie- 

„|niem studjów szkolnych i pewnego rodzaju przejściem dla 
maturzystów na uczelnie wyższe. 


OPERETKA „MIKADO“ 

W poniedziałek 7 b. m. o godz. 20.15 stacja warszawska 
powtarza nadawaną już raz z płyt operetkę „Mikado“ A. Su- 
llivana, na skutek wyrażonych zewsząd życzeń słuchaczy. 
Serja płytowa naśpiewana przez zespół londyńskiege teatru 
D'Oyly Cart, jest perłą utrwalenia gramofonowego. Głosy i 
sztuka czołowych wykonawców, oraz partyj chóralnych skła- 
dcją się na wyborową całość. 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH, 


ZADANIE Nr. 213. 
G. Schlegl. 
(Magyar Saktrvilag 1931). 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH, 


ZADANIE Nr. 214. 
C. Mansiiełd. 
(Skakbladet 1931). 


PONIEDZIAŁEK 
7 marca 
| 12.10 — Płyty gramofonowe. 13.40 — Pogadanka rol- | 
i nicza. 13.55 — Muzyka. 14.00—Pozadanka rolnicza 14.15 
|— Muzyka. 14.20 — Pogadanka rolnicza. 14.50 — Płyty 


X gramofonowe. 15.25 — Odczyt z cyklu maturzystów szkół 

ENE W4. POSUNITCIACH, | średnich — odczyt wstępny — wyzłosi prof. Mościcki. 15.50 

* Nasze dzisiejsze zadanie: Nr 212 jest pracą lekkie- — Odczyt dla maturzystów (dział „Biolozia*) 16.10 — | 

go stylu o dobrze udanej konstrukcji. Tematem tej pracy |P łvtv gramofonowe. 16.20 — Lekcja francuskiego. 16.40 | 

są modne obecnie czarno-białe przesłony linjowe, = Nr 214 | Ed Armata dE owa Hoy go 

jest arcydziełem techniki kompozytorskiej. Bez przesady | Muzyka lekka z kaw. .Gastronomia". 18.50 — Rozmaitoś- 

możemy twierdzić, iż C. Mansfield stanowi obecnie klasę ci, 19.15 — Wiad. bieżace rolnicze. 19.35 — Płyty gra- 

dla siebie. mofonowe. 20.00 — Felieton muzyczny. 20.15 — Operetka : 
Uwaga: Zadanie Nr 210 jest nierozwiązalne po 1. Ha3 


5 e w rA A. Sullivana i W. S. Gilberta. 21.40 —' 
Sa3 2. Ga6 Sb5+! — Podaliśmy to zadanie wślad za „Chwi- | ęlietom ..Na Malte" — wvgl. Ks, 2 

lą“ lwowską, gdzie w konkursie rozwiązaniowym nikt, dziw- Plyty. 22.30 — Muzyka taneczna z „Oazy“. 

nym zbiegiem okoliczności, niepoprawności tej nie zauwa- 

żył. 


PREM 


WIADOMOŚCI Nekrolosja 


* Turniej o mistrzostwo Paryża: | nagrodę zdobył Kazimierz Trawiński, lat 68. Właściciel Witkowie ziemi 
znany mistrz klasy międzynarodowej, emigrant rosyjski E.| Sochaczewskiej. Pogrzeb w Łowiczu w dn. 5 b, m. 
Smosko-Borawski 13%. II nagroda przypadła w udziale do- Wacław Colonna - Czosnowski, sekretarz giełdy pie- 
tychczas nieznanemu szachiście, O Blumowi 13. III—IV na-| niężnei w Warszawie, lat 37. Po nabożeństwie w kościele 
grody podzielili N. Rossolimo oraz zeszłoroczny mistrz, św. Karola Boromeusza, pogrzeb w dn. 5 b. m. na Powąz- 
nadsekwańskiej stolicy, mistrz polskiego związku szacho- | kach. 
wego, J. Cukierman — po 12. (18 uczestników). 

Słaby rezultat J. Cukiermana tłómaczy się nieszczęśli- 
wym startem. 

* Szachy w Związku Strzeleckim. Dzięki inicjatywie į 
sekcji szachowej okręgu stołecznego Związku Strzeleckiego | 
został zorganizowany pierwszy w Polsce kurs dla instruk- | WALUTY 
torów gry szachowej, Kurs ma na celu rozwiązanie zagad-; Dolary 8.88. Holandja 359,50. Szwajcarja 
nienia popularyzacji szachów wśród szerokich rzesz spo-| 172,50. Londyn 31,25. Paryż 35,11 — 35,12. 
łeczeństwa. iPraga 26,41. Włochy 46,40. 

Inauguracja kursu odbyła się w lokalu Zw. Strz. wj W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
obecności zaproszonego przedstawiciela Pol, Zw. Szacho- złotego 4,88 zł. 


wego, wiceprezesa p. D. Przepiórki oraz władz strzelec- 
PAPIERY PROCENTOWE 


kich. Prowadzenie kursu powierzone zostało znanemu kom- 
pozytorowi zadań szachowych M. Wróblowi, który w grze 3% Poż. Prem. Bud. 35,75. 4% Poż. Inw. 


praktycznej reprezentuje dobrą drugą kategorję warszaw-| Ser. 97. 4% Poż. Inw. 90 — 90,25. 4% Poż. 
ską. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 43 


dyskusyjne wyznaczone zostało na czwartek, dn. 10. III. 32]|7% L. Z, B-ku G. K. 83,25. 8% Obl. B-ku G. K.| 52” Złotkowie, 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty red: W tekście 60 gr., reklam 
MHM O Jr. Zwyczajne (6 szp.) 18 gor. tabel. ! oyfrowe (6 szpalt) 35 gr. 


Kneblewski. 21.55 — | 


Dol. 46,75 — 46,85. 8% L. Z. B-ku Roln. 94. 8% | odpowiedź z próbką lekarstwa Z 
* Warszawskie Koło Problemistów. Następne zebranie| L, Z. B-ku G. K. 94 7% L. Z, B-ku Roln. 83,25. |ręczy ks. Stanisław Łaszkie- 


Nr. 64 


Bud. 93. 5% Państw. Poż. Konw. 39. 6% Poż. 
Dol. 58. 7% Poż. Stab. 57,75 — 59,50 — 57,75, 
4%% L. Z. zł. 40,50. 8% Miejskie zł. 63,25 — 
62,25 — 62,50. 8% L. Z. m. Łodzi 60,30. 8% L: 
Z. m. Częstochowy 54,85. 10% L. Z. m. Siedłec 


58,25. 
AKCJE 
Bank Polski 84. Ostrowieckie Ser. B 30,50. 
Starachowice 6. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 3.3. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonewych: żyto 24.50—25.00, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies zbierany 22.00 — 23.00, owies 
jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 165—190, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 210—250, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00—. 
17.00, średnie 15,00—16.00, żytnie 13.00—14.00, ku- 
chy lniane 23.00-24.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 25.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 28—30, łubin niebieski 
14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 33—35. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAN, 2.3. Żyto 23.00—23.50, pszenica 23.50— 
24.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 
wagi 68 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23.25— 
24.2), owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc, 35.50—36.50, 
pszenna 65% 36.70—38.50, otrebv żytnie 14.50—15 00, pszenne 
13.75—14.75, pszenne grube 14,75—15.75, rzepak 32.00 —33.00, 
gorczyca 30—37, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,0—13,0, żół- 
ty 16.0—17.0, Usposobienie spokojne. 


Polski Przemysł Meblowy „STYL“ 
ZŁOTA 7 


Jak tanio można dziś kupić za gotówkę — każdy 
winien się przekonać i wykorzystać konjunkturę. 


Kolosalny wybór: 


Dział stołowych: dębowych, orzechowych 
od 500 zł. z 
Dział sypialni; jesionowych, dębewych 

od 500 zł. 


Dział gabinetów: orzechowych wykwin- 
tnvch od 500 zł. 

Dział salonów: wykwintnych złoconych od 
300 zł. i skromnych. 

Dział klubowych: fotele skórzane i kluby 
w wielkim wyborze. 

Dział tapczanówi tapicerskie, knippenber= 
"gowskie od 80 zł. 

Dział otoman: gobelinowe, makietowe — 
solidne od 150 zł. 

Dzizł szf. pojedyn. kredensów, krzeseł 
szaf, brystolek, bieliźniarek za bezcen. 
Dział kuchni lakierowanych: od zł. 150 

komplet. 
Dział giętych mebli: krzeseł, wieszadeł 
stojących, wiszących i t. d. 


DO KAŻDEGO PRZEDMIOTU FIRMA DODAJE 
LIST GWARANCYJNY 


ib gospodarczy wzgl. 
Pomocnik pisarz, rea) r fai 
24, syn włościanina, poznań- 
czyk opara | i energiczny 
z ukończoną Szkołą Rolniczą 
i roczną praktyką w intensy-* 
wnem gosp. Obecnie na po- 
sadzie, zmieni takową dla dal- 
pH py” ed > kwietnia 
r. Łaskawe ofe zyj- 
mę: Jan Kostecki p 083 
ooszcz, poczta Rąbczyn, po- ` 
wiat Wągrowiec (Poznańskie), 
4000 
gospodarczy Po- 
Urzędnik znanisk, wdw) 


szkoła rolnicza 9-letnia wzo- 
rowa praktyka obeznany z 
wszelkiemi sprawami rolnemi 
poszukuje posady. Okolica 
obojętna, Łaskawe zgłoszenia 
enon Jansze  Wiewiórczyn 
poczta Rogowo pow. Znin. 
3999 


i na dłużs 

Qo wynajęcia czs w cen. 
trum całe mieszkanie umeb!o- 
wane 4 pokoje, kuchnia, ła- 
zienka i t, d. w nowoczesnym 
domu. Oferty do Adm. „Dnia 
Polskiego* Warszawa, Szp!- 
talna 1 pod „Hrabina“. 


Najbardziej zastarzałe bó- 


le głowy, za- 
wroty głowy można wyleczyć 
stosunkowo w krótkim czasie, 
przesyłając pięćdziesiąt gro- 
szy na odpowiedź z próbką 
lekarstwa pod adresem: Pani 
Marjańna Kotecka w Złotko- 
wie skrzynka pocztowa nr. 39 
poczta Kleczew przez Konin. 
| Przysłać opis choroby z do- 
|kładnym swoim adresem. Ża 


i 


3998 


y 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 16 gr. Posady | prace (poszukiwane) zą 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie edpowiada, 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Zagranicą m'es. 


w 
Zmiana adresu 


PRENUMERATA: 
s a nn CO 


Warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


miesięcznie zł. 5. 


zł. 10. 
50 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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